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di zakatiych, dziestętkujących i osłabiających Tir. 
o a f dność,  marnowałoby. się dużo: gruntu- przez 
cof zle użycie miejsca, daloby to powód do zatar- 

| gów i procesów, a wreszcio zamiast pięknej bę 

"wsi polskiej i naszego. miasteczka, mielibyśmy | 

jakieś obozowiska. cygańskie lub kolonie ame- | 

niepraktyczne | | 


SEC T MM 


żyddową: Z pośpióckóm. w | miarę Aro. 


| SZA się to, BO wojna zniszczyła, Km 


> ; w á na zapoblodz . 


pelniają działalności wydziału. Towarzy- 


kresie budownictwa. Pomimo to, faktem jest, 


pojęciom nowoczesnym, . to. „jeszcze raz bę- 
emy, musieli burzyć to, osmy | z popiołów 
wojennych odbudowali. 


ce krajać się musi na widok tego, co się dzie- 


pierwsza lepsza Szopa, W 


jpilniejszych potrzeb niema czasn do. na- 
mysłu; ustaje rozważanie, eo byłoby lepsze. 


izósyczny uznali za dobry na- stałe, 


Te palodwie: chwilami ogląda się z na przes | 


n, przestrze, ARE: ace  Piergioinla a rykańskie, oboe, 


a ye” o a 
kość ZA dodatku że odktraweajęce wzory hmt . 
Ż A doty i niepraktyczności, te bezładne gromady | 
| szałasów. i wylęgarnie zarazków ostatecznie - 
ać nie tańsze odi osad miłych, praktycze Fyi. 
{nych i ładnych - m BO  drogiem zwykłe okazuje | 

= | się nie: to, co jest racyonalne, * ale to, to jest. 
| -zbyłkowne. a bezsensowne. Zbytek zaś a pie 
| Eno, to bynajmniej nie to samo, Jeśli ważnem 
E z | jest, by zamiast sympatytzn ch star osad. 
ków, jakie kto ma io. rozporządzenia, wskrze. $ n nle. a A pana wi, | 
| Śmiertelność! — co już dziś zaczynają ludzie 
o| oan = to na równi nie jest obojętnem, | 
te odbudowane nasze wsie | i miasta la będę 


| Cecha. Poolecha zp idwóje s piesio ma 


Rada GŁ6- 
WDA opiekuńcza, której głównem . zadaniem 
; i powinna być właśnie odbudowa. kraju 
rgańizowała wydział budowlany z szeregiem 
ur powiatowych udzielających porady; ken 
rsy i. wystawy. projektów, planów, . WZOTÓW - 


Wo Rolnicze urządziło kursy ruchome w ża. 


że na razie, zamiast ku lepszemu, idziemy ku 
rszemi, Odbudowa we wsiach i miastecz- 
ach, dotychczas podejmowana, W przeważnej : 
liczbie . wypadków, wskazuje, że jesti 'zechce-. 

my mieć Polske, odpowiadającą. wymaganiom. 


„Tym, którzyby. pragnęli widzieć ojczyznę 
naszą dobrze i pięknie. zagospodarowaną, Ber. 


je obecnie. Zajewne-— pierwszą, piskącą jest 
k niecznością, jak to słusznie zwraca uwagę. 
znany architekt krakowski, p. Stanisław Tom- 
wiz, w specyalnym miesięczniku „Odbudo» |: 
wa kraju” — ofiarom wojny, nieszczęśliwym 
bezdomnym zapewnić strzechę nad głową. Ne 
ulega wątpliwości, że tam, gdzie legł w. gru 
zach kościół. parafialny, dobrą jest na razie i 
w którejby wierni mo». 
gli się gromadzić na. nabożeństwo. Wobec. 


| Jakże jednak fatalnie, jak nieskończenie 
iutnoby było, gdybyśmy na tem poprzestali,. 


| gdybyśmy dawny za wygranę, opuścili głowę. 
i powiedzieli sobie: ha trudno, niech się kraj p 
h am kto. zechce. Jakież by- 
oby. następstwo takiej małodusznej: rezygna” 
cyi? Powstałyby. tysiące mieszkalnych bud, . 
latek 1 szatr, gniazd chorób i „daemoralizacyi. | 
zakładają W tym calu stowarzyszenia. - 


Naturalnie o wdzystkiem tem myśli sięt i mó. | 
wh: a nas ępnie - mA i slowa zamieniać x s a 
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Cena mimara, poledyńczego w Warszawie 


LI E: Czgstoahowar u. L Panny 1 Margi 26; 


Kraj pokrylby się osadamii, żbudowanemi bez | 
ładu i - planu, niewygodnie, niehygienicznie ij. 
szpełnia.. Potworayby =: hodowle s chorph. 3 


„dzińnego. 


|e Fóministraoa 


5 sta: 


i „węktąy 


Drogi nam jest dom, 


dążenia i oddziaływa ‘kulturalnie na kieru- | 


adakopa | w| Waran e: 0 


"ojczyste, wtedy. 


toro 1 9 0; Oz 


i Rolate 7 Mininistraeya w Łodzi: 


0.0... Piotrkowska 88. | =. 
zękopiay płoznatrzeżonych Redakóya ni, zwraca, 


r. | Gomultński; Płoski Admin. ofuran P. Płock.*; 
| o Łowiczu, komży i Bedzinie, 


| To, do jak przaranta | p.  Bianiciawa Tom- |- ARR i 
ie | kowieża, u nas w wielu miejstach jest już fake j = o0 

d ; tem. ‘Nie mówiąc już o chatach włościańskich, a 
| kleconych. na poczekaniu z czego bądź 1 a = 
r | bądź, — nie mówiąc : o domach żydowskich, w i, 
małych miasteczkach zqiszezonych, przewa: |o 
| żmie, nawet wśród dworów daje się zauważyć | 
jawa; cecha pośpieszności, tymezasowości. | 


Ale przys 


"nek jego myśli i. upodobań. A jeśli to pięk= | 
“no jest swojskie, rodzime, 
działa najpotężniej, bo potrąca a wszystkie fie 
"bry naszego. jestestwa, wciska: się wszystkie | 
mi porami w nasz organizm, stanowi atmoste 
| rę, którą: oddychamy ï żywioł, w którym żyje- | 
"my. "Wrażenie. piękna. obcego, pierwszy raz | 


| — oddziaływanie piękna swojskiego jest do- | 
„nioślejszem 1 trwalszem. Wiedzą © tem spo | 
 łeczeństwa, cywilizacyjnie wysoko stojące, ce 
"nią sobie wielce. piękne okolice i krajobrazy 
„swojej ojczyżny, ochraniają swojskość pięk- | 
nych osąd ludzkich i domostw rodzimych, two» | 


Okólnik i k 
Kredytowa 18 Gim 


Slimin donosi 18 czerwca: 


` Zachodni teron. walks o 


|; Grupu wojsk > 
Ks 8. Buprochia Bawarskiego. : 


nach Ypres, nad Lysiod La Bassće aż 
do strumienia Sansó, w godzinach popolu- | 
dniowych trwała ożywiona działalność artyle- |. 


ton, na wschodzie od Vermellesi pod | i 
-Loos nie powiodły się angielskie natarcia a 
wywiadowcze. 8 A. 


Na wschodzie A Or oise Il e, podobnie | 


jak i dni poprzednich, nie spełniły się zamysły 
Anglików zyskamia w ataka terenu, 


Front Niem żechiego Następcy Tronu. 


W związku s wykonany rano przes oddzia. 


y mielerająco T an rowom 


WIEDEN. Uiążowe: donoszą 1 w eserwest | 2 


Ao: "Wschodni teren. walk, 


- Włoski teren aili T 
Mustryacko węgierskie eskadry lotnicze w 


okręgu Gorycyi  mmueały z powodzeniem. 
‘bomby na włoską miejscowoś ść konboniteerini 
"M esa. Pozatem nie znamiennego. 
_ Południowy teren walk 

Bes mra og" Ę 
Bo a -Szef sztabu gonealnego. i 


czyn można. doi; gias ark: na to o poisi | 
dają, gdzie siły i środki na to pozwalają. U | 
"nas. życie dotychczas jeszcze nie wróciło do | 
normalnego łożyska a sił i środków mamy tak | 
mało, że w "porównaniu a innemi 


skim. 


Ale: jest słusznie, powiada i prof, Tomko. | 
wióż, musimy dążyć do tego, ka max po ; | nak za pomocą naszego gonia zmuszony do 
| wojnie nie przybrał postaci Sahary, lub nie | 
-powstal do nowego życia, jak zbiorowisko ba- | 
nalnych ferm amerykańskich; musimy. Wszy | 


stko uczynić, by nie stał się nam  czemś ob- | 


‘brzo nam znaną i drogą Polską. Więc nie | 
mówmy, że wszystko jedno jak, byle kraj był | k 
| odbudowany dobrze. Nie wolno nam zrzekać | 

się ulepszeń i postępu w kierunku zdrowotno-. | 
| ści, techniki, dobrobytu, bo nie wolno przy- | | 
małych pokoleń skazywać na choroby, niewys | 
| gódy i biedę. Ale obok tego należy wytężyć | 


| widzianego, bywa często silniejsze chwilowo A 


| wszystkie siły, by ta miła ojezyzna zachowała, | ‘Stab Generalny donosi 15 a. 


co w niej było pięknego, nie straciła swoich | 
"cech właściwych i odrębnych, tego wszysikie- | t 
| go, co nas do niej przywiązało, a w oczach ob- | 
ch ez iło a zajmu C i podnosiło ej urok. | 3 
e r n 3 nea el | party przez artyleyę, dokonał niesłychanie 

"To powinno. „obchodzić. nas wszystkich. | 


rzą W. dym celu osobne urzędy opiekuńcze i F Zadanie to. powinni WSZYSCY wziąć sobie do | 


` |; serca i w miarę możności przyłożyć się do je- | 
a | nieprzyjacielskiego, znieśli posterunek, 

-| DIL nieprzyjacół alei opor i mpra 

L medzi 8 jeńców. | | 


go Gog! | b, M. 
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- BERLIN. | Gnadowó. wielka Arator 5 


„Nad kanałom Y s ery, po. oby dwóch stro = na. przedpolach, nie mar ładna: ZA > w 


"ya połodniowym=zachodzie od Warne |. 


Na E a walec | 
| skiej miejscami starcia pomiędzy paźrolami, | ` 
Pod Brzeżanami. odparte powrjękie || 


a oddział  wgwiadoweze. ać 
A przecież podstawowym czynnikiem mie | | : 


(tośei ojczyzny. jest przywiązanie do. miejsca to |. 
w którym | 
$ wzrośliśmy.. i wychowaliśmy się, miejscowość, 

W której spędziliśmy. młodość, okolica, po któ- 
"rej przez długie lata ódbywaliśmy wek, |. > 
"jej dobrze znane otoczenie i sąsiedztwo, góry, | 
lasy. 4 rzeki, których się napatrzylśmy, świad» | 
„ki silnych. wrażeń i zdarzeń doniosłych w nas | FRAZPC EEC 
szem życiu, z któremi łączą nas przeżycia, | 

i przyżwyczajenia i wspomnienia. 
„tem pewnem jest, że łatwiej i silniej rozmiło» | 
wujemy. się w miejscach pięknych, niż brzyd- 

kich: głębsze . przywiązanie łączy górala z je-- 
| a dia aame |? ; -stwami suajdujerty, sle na  szczębln bardzo nie | 
Szkańca piaszczystej równiny. lub jałowego 
; torfowiska z jego. nudna ojożystą pustynią czy ; A 
“tundra. „Przebytłanie też w pięknej okolicy, |» 
-w uroczej miejscowości potrąca dodatnio je- 
_stestwo człowieka, budzi w nim polot wyobra- | 
śni, rozwija pierwiastki artystyczne, tkwiące w |: 
jego duszy; kształci smak i uszlachetnia jego | 


| cem. My chcemy i chcieć powinniśmy, żeby A 'mi naprzód posterunkami, a nieprzy jacielski 


| Polska pozostała naszą, swojską, rodzimą, do- |'mi oddziałami wywiadowczymi. saw, 
Na powa, froncie słaby ogień aryo oo 


| leryi. 


społeczeń-. i 


| OGŁOSZENIA w , Królastutś Polskiem: 
| Zuya: 30. feon: za wiersz _potitowy Jednoszpaliowy na 
o stronie szaść szpalt), B 
Śl i 'Draknat 7 fon. za wyraz, najmniej 75 te, E im. 
—4 | E Madustans (po tekście): Mk. 1.25 za wisrèz patitowy (ste. 4 sp 
Pi Rekrolagh 75 Zen. za wiersz petitowy (str. 4 szp}. ż 
A 8 W. „malała 1 noona Mk 1.25 za wlan SZ netitow. str. 4 sp. 


_ pablanłos: v nl. Zamkowa 14; oraz w "Sosnowa, | Kaliszu pee 


ADNET z c Śtny, dzień świękstyt : się A 


| tutaj, a następnie i na szerokim odcinku fron- 
| tu Aisne, oras w Szampanii zachodniej. 


a Grupa wojsk generała-feldmarszalka | 


ks. Albrechta Wirtemberskiego. | 
Oprócz kilku pemyślnie zakończonych po 


| DA wydarzenia, 


Wschodni teren walk. . A 


Na. wschodnim terenie walk sytnacya ię 
niezmieniona. 


7; FRONT MACRDONSEL Sa 
pori Na pałudiżow ym - zachodzie dł Joos, 


„ne natarcia angielskie, 


Ja - Płerwszy. General - Kwsłarmistcij 
z BER | Ludendort. 


WIEDEN. Ursgäowo donoszą 18 orerwen: 
 Połudntowo-wschodni teren walk, j 
_Nie nowego. 


"Włoski teren walk: | 
W odcinku Rombon oddziały pułku 


i s | bośniacko - hercegowińskiego - nr. 4 odrzuciły, 


| nieprzyjaciela z kawalka frontu, wzięły do 
| niewoli 1 oficera i 88 szeregowców przyczem 
| utrzymały się, 

na adobytem  stanowięki Poza tem nie szeze- 
polnego, 


_ Szef Sztabu donemilnega, ' | 


a mateia Aaa | 


mm iat m gr ki | 
Sofia, 18 czerwca. (T. wł). — Główna > 
| kwatera donosi 17 czerwca: z 
Pomiędzy Wardarem, a. jeziorem Deiraa » 


| angielski oddział „wywiadowczy, zaopatrzony 
| tv karabiny maszynowe i karabiny samonabi. 


-.| jajace się, ruszył nocą na wysunięte postee- 


| runki nasze-w okolicy wsi Dakafli, został jed- 


| odryrotu. : 
 dwuydłuż dolnej Strumy. obsadziliśmy 
miejscowość  Elischan, Ligowo, Christian, 
| Sehuttschu, Osnsan-—-Kamila i Kiapekli. | 
"Pod Ormanli, Janikói i Osman—Kamila 
| miały miejsca starcia pomiędzy wysunięty- 


Front timated: Pod Tuleeą -pdog obni: Ę 
| na walka aks i Wo 3 : 


wc maat 


Komi kat rowki ii 
Petersburg, 16 czerwca. — _ Wielki R 
Front zachodni: Około wsi Mat 
tyszko, na północnym wschodzie od Smor- 
goń, jeden z naszych oddziałów. wywiadów: 
| czych pod rozkazami trzech oficorów i po- 


zręcznego wywiadu, Gdy wywiadowcy wy- 


-cigli otwory: w- nieprzyjacielskich zasiekach > 
do rowu“ 
gae 


z druta kolczastego, „wtargnęli 


Doiran posterunki bułgarskie odpariy, tie CA 


pomimo wielu kontrataków, 


dock e diec 


NE dłon 


W Warpatach, na północnym-wschodzie go 
silne nieprzyjacielskie ode | 
działy wywiadowcze usiłowały zaatakować | 
Odparto je za pomocą | 
Cofnęły się | 


od Rafałówki, 


posterunki nasze. 

naszego ognia karabinowego. 

się one do swych rowów wyjściowych. 
Front rumuński : Ogień karabinowy. 
Front kankazki: 


one odparte. 


Na północy od Ercindjanu szalała w | 


górach zamieć Ppieśnać 


"Kommrikefy francuskie, 
Paryż, 13 czerwca. (T. wl). — Urzędowo 
donoszą 1% czerwca pó południu: 


_W okolicy na północnym wschodzie od | 
jerny otworzyli Niemcy niespodziewanie o- | 
gień na stanowiska nasze pod La Boveile. | 


Jednocześnie w rowach ich gromadziły się 
oddziały asakujące. Artylerya irancuska prze- 
szkodziłą Przygotowanioce tym i sprowadziła 
pokój. 


Dalej na wschodzie spotęgowała się wab 


ka artyleryi w ciągu nocy w odcinku Hurte- 
bise 


Na wschodzie od Reims i na północy od | 


Embermeuil za pomocą ognia rozproszono 
niemieckie oddziały wywiadowcze. Wzięliśmy 
kilku jeńców, 

- Paryż, 18 czerwca. (T. wł.). — Urzędowo 


donoszą 17 czerwca wieczorem: 


> Po ostrzeliwaniu w odcinku Hurtebise | 

Niemcy zaatakowali w nocy występ stano- | 
„wisk naszych na północy od pomnika i wtar- | 
gnęli do nich. Odrzucony po ożywionych wal- | 


kach, nieprzyjaciel zdołał utrzymać się tylko 
W małej części stanowiska, 

| Przez cały dzień trwała walka artyleryi 
w okolicy tej, oraz na wschodzie od Cerny i 
na północy od Braye. - 

W ostatnich dniach Nan ostrzeliwali 
gwałtownie Reims. Do miasta wpadło dziś 
1,200 granatów, przyczem poległo kilku mi 8- 
szkańców. 


Front micedoński: 


-/ Paryż, 16 czerwca. (T, wł.)—Sztab are | 


mii wschodniej donosi 15 czerwca: 

Dnia 14 czerwca, 
artyleryjskiom nieprzyjaciel usiłował wyko- 
nać w okolicy jeziora Doiran trzy ataki 
"na stanowiska angielskie; został on od- 
party. 


Dość silna działalność artyleryi trwała | 


na prawym brzegu Wardaru, | 
w łuku Czerny, 

Lotnicy angielscy obrzucili 
dworzec kolejowy Porna, o 15 kim. na po- 
łudniowym-wschodzie od. Seresu, 

W Tessalii główne siły naszych wojsk 
„skierowały się w okolicy Larissy. 


Nasze, wysunięte naprzód oddziały ob- | 


sadziły Denirli i KMarditsę na drodze że- 
laznej z Yolo do Trikala, 


Fomuńkat amjelsti. 


Londyn, 18 czerwca. (T. wl). — Główna 


kłyatera donosi 17 czerwca: 


t 


ły nacierające. 
Wezorajszej nocy wzięliśmy kilku 


ców podczas natarcia na północy od Gueau- | zoodę co do wszelkich kwestyi na podlożu | 


Na poludniu od kanalu Piress nia ata. | "ych zasad, które ożywiają rewolucję ro-- 


| syjską. . Związana nierozłącznie ze wspólną | 


conri. 


kujący oddział nieprzyjacielski wpadł pod 
nasz ogień i nie zdołał dotrzeć do naszych 


Aońmikal belgiiski. 
Le Havre, 16 czerwca. 
kwatera donosi 15 czerwca : . 
Dość silną walka artyleryi w kierunku 
- Sehiliarbrug, Steeustracte i Het Sas. 
Wczoraj lotnicy nasi zestrzelili dwa 


latawce nieprzyjacielskie, które spadły w | 


linjach  nieprzyjacielskich. Dzisiaj rano 
strącono trzeci latawiec niemiecki, zaatae 
kowany przez nasze. Latawiec 
wśród płomieni pod Keyen. 


a ai 


Komunikat wioski. 


Rzym, 18 czerwca. (T. wL). — Główna | 


kwatera donosi 17 czerwca: 


W ciągu dnia wczorajszego na froncie | 
| Karnijskim ogień artyleryi był więcej ożye | 
Baterye nieprzyja- | 


wionym, niż zazwyczaj. 
sielskie średniego kalibru wielokrotnie kie- 
rowały tam ogień na stanowiska nasze na 


Małym i Dużym Palu. W poszczególnych od- | 
cinkach irontu nasze oddziały wywiadowcze 
zadały przeciwnikowi PERE a: i powró- | 


o sły z jeńcami. 


Kl fontann » W adna h. 


ć Zurych, 18 czerwca. (T. wi) — Król 
Ronstantyu przybył do Medyolanu. Włoskie 
wiądzo graniczne otrzymały rozporządge- 
l nie, pozwolenia mu na przekroczenie gra- 
A niej. REWA! jewrskiej. 


Silne oddziały Kure | 
iów zaatakowały stanowisko nasze w oko- | 
licy na zachód od Baeledore (?); zostały | 


-į ralnym, 


po przygotowaniu | 


a chwilami ; 


bombami | 


| próby 


Wojska portugalskie odparły w ciągu | 
bieżącego miesiąca liczne niemieckie oddzia- | 


jeń- | 


ten spadł | 


| sprzymierzonych *.. 


W min. 


Paryż, 18 czerwca. (T. wł). „Petit 
Journal“ donosi zZ Salonik: Das Pa 
mowane sfery podzielają powszechnie prze- 
| konanie, że Venizelos nie omieszka -powró-- 


| cić do władzy. Jako termin podają dzień 1 


lipca. Venizelos odbył z Jounartem w Saloni- 
kach konferencyę, podczas której poruszył wy- 
darzenia, poprzedzające  Bayację króla 
| Konstantyna. | 


Hispania a kowierenea z hide 


Madryt, 18 czerwca, (T. wł)--Wedłng 


| doniesienia „Smarcial*, socyaliści hiszpańscy 
| wezmą udział Ww konferencyi sztokholmskiej. 


rtriera w Hisani. 


Bern, 18 czerwca. (T. wL). — Prasa pary- 
| ska podaje szereg zastana wiających doniesień 
| z Hiszpanii o trudnościach i rozruchach w 2: 
| sturyjskich kopalniach węgla, o ruchu wśród 
| kolejarzy w całej Hiszpanii, o wystąpieniu 
| zrzeszeń urzędniczych przeciwko swym. wła- 
| dzom centralnym, o nieznośnym braku żywe 
| ności, o wrzeniu w stronnictwie posiępowem, 
| oraz o ogłoszeniu niezależności przez Kata- 
| lonię. Do tego wszystkiego przyczynia się jesz- 
| cze. trudna zewnętrzna sytuacya : Hiszpanii. 
| Pomimo to, pisze korespondent madrycki 
| dziennika „Petit Parisien“, ogół wierzy w po- 
i BORA działalność gabinetu Dato. 


Mertoryat Teregzczenii. 


Amsterdam, 18 czerwca. (T. wł) Pe. 
tersburska Agencya Telegraficzna donosi: 
| Podczas wizyty, złożonej dnia 13 czerwca 
| przez Alberta Thomasa członkom Rządu 
| Tymezasowego, minister spraw zewnątrz- 
| nych  Tereszczenko  doręczył' ministrowi: 


| franenskiemu przed jego wyjazdem . do. 


| Francji pismo następujące: „Rewolucya ro-. 
| syjska nie jest jedynie wewnętrzną prze- 
| mianą organizacyi Rosyi, jest ona również, . 
|i to w pierwszym rzędzie, czynnikiem mo- 
stanowiącym wykładnik woli na- 
i rodu, rosyjskiego, zmierzającej do urzeczy= 
TÓW- 
nietylko w dzis- 
| dzinie wewnętrznej polityki kraju, lecz. za- 
|równo w stosunkach międzypaństwowych. 
| Ta wola jest źródłem, z którego rewolucya 
| rosyjska czerpie swą moc. Pierwszym obo» | 
wiązkiem i posłannicówem rewolucji jest | 
i służenie tej woli. 

| W walce z wrogiem * Rosya staje w. 
| obronie wielkiego ideału wolności i za cel- 
wojny uważa zdobycie pokoiu powszechnego 
| na. zasadach, wyłączających wszelki akt 
| przemocy z czyjejkolwiek strony i wszelkie, 
| imperialistyczne. Rosya nie żywi 
| wcale chęci zdobyczy i kategorycznie prze- 


wistnienia swych ideałów wolności, 
| ności i sprawiedliwości 


| ciwstawia się wszelkim dążeniom tego ro- 
| dżaju. Wierny tym zasadom naród rosyjski 
j silnie zdecydowany jest zwalczać tak. 
| otwarte jak ukryte zamiary imperialistycz- 
| ne wroga, bądź to w dziedzinie politycz- 
i nej, bądź w sforze interósów finansowych - 
| i gospodarczych. | 

| Jeżeli pomimo to mogły zrodzić sig 
pewne różnice co do celów wojny pomiędzy 
| rządem naszym i rządami sprzymierzonymi, 
| to nie wątpimy, że ścisła łaczność „Rosji z 
| koalicyą pozwoli osiągnąć zupełną i trwałą 


| Sprawą sprzymierzeńców, 
syjską z żywą radością przyjmuje postano- 


| tecznych celów wojny. 
| W tym celu dajemy pobudkę do jad 


| tylko pozwolą na to okoliczności. 


| dyskusyi podpisana w Londynie. 


| koja oddzielnego przez jedno z państw 


| nakładu as" Puno 
| OB: | 


O a a. y e 

Borise inad i w iziodiolnie. 
Lugano, 18 czerwca. — 
della Sera“ donoszą z Petersburga: Rząd | 
| Tymczasowy. udzielił 16 delegatom Rady | 
| robotników i. żołnierzy paszportów na kon- 
ferencyę sztokholmską. Z liczby tej trzej 
| przedstawiciele wyjechali już dnia 13-90 
czerwca ze |. BDBGTA am pelnomocniotwami. 


"ri. 


| lóndyń; 18 czerwca. (T wł) BR a 
| ter donosi z Petersburga: Wielka 
l 


sami przeciwko {21 decyz A 
się do postanowienia: W Ysięd iienia Szwaj čara, 
Grimina, TORS p0p sag” 


Ẹ 
a 


przedstawicieli mocarstw sprzymierzonych, |.pokoju, pisze m. i.: 
| który powinien się odbyć narychmiast, jak | 
Na | 
| zjeździe tym jednak nie powinna „podlegać | 
i ogioszo- 
| na później umowa z dnia 5.go września | 
1914, wykluczająca możliwość zawarcia po- | 


(Zamieszczono w części | 
„Godziny -| 


Do „Corriere | 


pr „yłączenia | 


| 
la 
„Ę 
p 
*| 


a 


| Reutera denosi z Potershurga: Duma na po- 


| bladet” w artykule wstępnym, poświęconym 


rada) 
przedstawicieli żołnierzy powzięła: 640 gło- | 


na froncie za zdradę względem koalieyi i pro-- 
| ponującą niezwioczne podjecie. efenzywy jako 
demokracya ror | 
5 ona zy skanej wolności. 
| wienie państw sprzymierzonych, które wy- | 
| raziły gotowość przychylenia się do- życze- | 
| nia Rządu Tymczasowego w sprawie ponow | 


| nego przejrzenia umów, dotye h ta. | 
— Główna | go przej yczących osta 


_eiliby. wszelką podstawę do dalszego prowa- 


- rodowości francuskiej w Alzacyi i. Lotaryngii, 


ność tego twierdzenia. A gdyby Anglicy i 
se Rosyanie mieli również walczyć w dalszym 
- | ciągu o ten sam ceł, to należy stwierdzić, iż 
| oburzającem jest, że. przewiekanie i i zwiększa- 1 
| nie niesłychanej: klęski światowej. uprawie: 
 Uiwiono takim. «elem każe). | | 


-wiono zaniechać płanów. operacyjnych. @d- | 
z obszaru. ponuędzy. jęzio*. | 


wskazuje, 
(Gdyby ZE 
go opuszczenia latem terenu. | beeuiatopcy A W a N DCIM 


Glin 


*półoraliwiś; 18 czerwta AT ai ra 
Dóńiesienia P. A. T.: Obradujące tu główne 

zgromadzenie Rady robókainów.. į żołnierzy 
wybrało jednogłośnie na- przewodniczącego, 
prezesa petershurskiej Bady P a i 


żolnie rzy, Czheidzego. ` 


imt t Rosan m Fray. 


Berlin, 18 czerwca. (T. wł). — Ostatnio | 


Francyi, przebieg którego prasa francuska Tr 


siłowała przedstawić w sposób możliwie ła- | 


godny. W sprawie tej z Pewnego źródła ko- 
| munikują, że z tłumu Rosyan, którzy nie 
chcieli nadal walczyć we Francyi, zabrano 
poprostu 150 ludzi jako burzycieli i z pośród 
mich co dziesiątego, A razem Ag 5 ar roz- 
‘E Tee TRnO: 


-Peina riami mani 


“Sztokholm, 18 czerwca, (T. wł). =— k 
nik rosyjski „Raboczaja Gazeta“ zapytuje się. | 


Jakie prawo posiada burżuazya francuska do | 


przedłużania wojny z powodu Alzacyi i Lo |. 
taryngii, oraz do zagrażania tem samem gło» | 
dem całej papie, jak również samej „me 


oyi i Lotaryngii, 


- Ha. raspino ni nit mA pr 
magranicznych 


Petersburg, 18 czerwca. (T. wł. k- == *Do. 


niesienie Petersburskiej agencji telegrałicze 8 


nej: Minister spraw zagranicznych podczaś | 
przyjęcia na cześć amerykańskiej. specyalnej 
delegacyi dyplomatycznej z senatorem Rootem 
na czele wygłosił mowę, w której oświadczył: 

Rewelucya postawiła naród rosyjski we- | 
hee dwóch nader doniosłych zagadnień: a | 
mianowicie, sprawy demokraegi "wewnątrz | 
* kraju, oraz walki z wrogiem, 
szczyt autekracyi.  Rewolneya rosyjska spro- 
wadziła. nietylko zmianę w wewnętrznym nas | 
stroju rządu, lecz jest ona również czynnikiem 
moralnym, który także manifestuje wolę na- | 
rodu rosyjskiego w dążeniu jego do zapew- 
nienia sobie wolności. A naród rosyjski pra- | 
gnie dowieść tego nietylko w sprawach we | 
wnętrznych, lecz także w polityce międzyna- | 
„radawej. Naród chce cbalié również milita- | 
ryzm, oraz zdobyć trwały pokój bez wszelkie- 
go gwałtu, bez dążenia imperyalistycznego. 
„Naród rosyjski nie żywi żadnej idei e góro-- 
waniu nad innymi i zwalcza podobne idee w` 
innych krajach. Leez przedewszystkiem nie 
chce znosić urzeczywistnienia jakiegokolwiek 
imperyalistycznego, politycznego, finansowego 
lub gospodarczego planu nieprzyjaciela. Ta- 
kiem jest wielkie zadanie Rosyi. Istnieje jesz- | 
cze wyższa idea, wyrażona w pamiętnym me- 
moryale, w którym Stany Zjednoczone i i naród 
"amerykański wyraziły swe życzenie i zamiar, 
szczególnie by narody miały za obowiązek 
rozstrzygać e swej przyszłości. Naród rosyjski 
przyswaja sobie tę wzniesłą zasadę i jest zda- 
nia, że powinna ena kierować polityką naro- 
dów. | 


lupa 1 lny. 


Londyn, 18 czerwca. (T: wł). = ` Biuro | 


siedzeniu tajnem uchwaliła rezolucyę, uzna- 
iaca pokój odrębny lub dłuższą - besczyuność 


konieczną dla bezpieczeństwa Rosyi, oraz „Ala 


` [rawa Aami i lutni. 


Berlin, 18 czerwca, (r. wł). — „Extra ; 


sprawie Alzatyi i „Lotaryngii, oraz sprawie 
Liberałowie: traneuscy 
musieli obsiawać przy żądaniu Alzącyi i Loe- 
taryngii, ponieważ w przeciwnym razie stra- 


dzenia wojny. 
„Allehanda“ pisze w tej sprawie: Jeżeli | 
Francya zechce walczyć o wyswobodzenie na- | 


RE 


to cały świat musi uznać falsz i bezpodstaw- 


— diwrót Anglików 


i 
-Berli im, 18 czerwca. (r. Ba Ww pgi 
wie odwrotu Anglików wW. Macedonii, „LG 
Kkalanzeiger* pisze m. i.: Jeżeli wojska ras 
frontu są „wycofywane, wówczas z koniecz- | 
ności musi “się uszezuplić załoga soal 
dotychczasowego frontu, lub też, dh Od | 
i 


wrót Anglików 


rami Butkowo - a Tachinos i- „Dojrunem 
iż obrano ostatnią drogę. WijŚCIJ: 


uawet Anglicy. mieli wszelki powód i 


i 
pe 
+ 
> 
a 


| 
[a 
f 
mial miejsce bunt w wojsku- rosyjskiem we z 
i 
. niemieckiej „Politiken“ pisze w artyku 


| WĘsta, członka delegacyi angielskiej, j 
| g07 czterech „przedstawicieli większości so 
| listycznej. 
-| angielskiej stanowią Roberts, Carter- 
| binson. 


„brady. : Z | ŻA odbędą się we e wio 
> 


stanowiącym JUG 


| zumienie rzeczy, gdy jeszcze przedtem pświa 


| nie pułapką. Porządek . dzienny: większ 


| ostatnią mowę Wilsona, „Journal“ E 
usunąć pewnych zasadniczych różnie pogl 


 posglska nie pòchwalily 

| Wilsona. Nie powinno nas to. dziwić, je: 

| zastanowimy się nad tem, że prace. parlamen- 

| tarne w. ean i E spaeiywait 
„Sł 


i tak jest to OBO z i zajóteg 

| zeszłym stanowiska, które wamo 
| rodzaju przyczółka mosłowego;. ` stani 
| jakoby otwarte drzwi -dla ofenzywy j 
-Demir Hisar i Seres. Odwrót at 
"oznacza, iż ze strony armii salonicki: 
no za niemożliwe wykonanie takieg 
tarcia, nawet gdyby Anglicy po odw 
swym. zdecydowali się na zatrzymanie i 
nad Strumą. -Zajścia te wskazują, iż w 
armii koalicyj w. ofenzywie acz j 
na niezem, 


fi rozważenie nitir mihi. 


Kopenhaga, 18 czerwca. (T. wł). 
sprawie pertr aktacyj demokracyi sog 


czelnym: Należałoby raz już nareszci x 
po za suche formuły i rozpocząć rozważe 
istotny ch warunków pokoju. Delegacyą 
miecka w Sztokkolmie vytworgia R 
| wyjścia do podobnych dociekań. i 


- Jeny amieltey i zmia 
w Sztokholmie. 


T atio 18 czerwca. (T. WŁ). 
lenđersko: skandynawski komitet 


= 
tyczny będzie podejmował dzisiaj Juli 


Resztę przedstawicieli większo 


Przedstawicielami" 

Macdonald, Jowett i Fairshild. 
- Przybyli tutaj przedstawiciele: socyali i 

amerykańskich, Goldfarb i Dawidowiez.. 


mniejszości 


- mana anie mah zie: i 


“Paryż, 18 czerwca. (T. wiy- <= W spra: 
wie oświadczenia holendersko.- skandyr lawe. 
skiej komisyi socyalistycznej, która. przedst 
wiła warunki pokojowe niemieckich „demos 
kratów socyalnych, wypowiedział się. doty 
czas tylko „Matin“. Wszelkie rozprawy 
zbyteczne. Dzięki bezwstydnym: -przedstawi 
cielom niemieckiej manii wielkości -naród 
francuski pojmie, jak dobrze Ribotowi- d 
radziła jego miłość ojczyzny, oraz jasne zr 


czył w parlamencie, że zainicyowana p 
Niemey komferencya sztokhólmska jest. jed 


a dodaje Matin, stworzy Wróg. u 
Ra? a: ; 


A mom wtc my wim 
- Bern, 18 czerwca. (T. wl): —: Omawiając 


trudność zadań prezydenta. Jakkolwiek v 
ką jest powaga Wilsona, nie móże 'on jędnak 


dów i interesów specyalnych w machinie: : po» 
litycznej Stanów Zjednoczonych. Senat. jedzba 
energicznej. 


neutralności. Wielu aa. praw nie 
ważano jeszcze właśnie z. powodu. tych 
tagonizmów. Orędzia Wilsona nie by : 
mierzone wylacznie Ww Pe Hamain í 


<a fonie maodnitin. 


Berlin, 18 czerwca. (T. wl): „m ` Pode 


ok Francuzi kontynuują swój.. -bezkrst 


pochód zwycięski przez Grecyę, Anglicy. 
cydowali się dnia 16 czerwca do opuszcze 
lewegó brzegu Strumy. Tym sposobem- 

o który tak zaciekle walczono w ciągu mie 
sięcy „zimowych, na wschodzie od- Strumy, doe 


stal się ponownie w ręce państw „centralnych. 


w posiadaniu. Anglików znajdują” gię. jedynie 
„przejścia przez rzekę i przyczółki: mostów 
„Płonące wsie i zburzone minarety: wskazuj 
drogę odwrotu angielskiego.: Nie. nie: może 
lepiej posłużyć jako dowód całej obłudy An: 
glików i Francuzów z powodu  .zniszczet 


5 niemieckiego na zachodzie, jak to, że po 


guja się oni tym. samym środkiem milita 


| nym zaraz przy pierwszej sposobności: „Jak 


daleko uzasadnianemi były pod. względem 
„militarnym zniszczenia angielskie, nie „m9: 

t być. wyśledzonem. Anglicy podczas Swej 

szybk kiego. odwrotu nie mieli czasu na zni- 
szczenie drutów kolczastych i urżądzeń tele 
fonicznych Ww. swych. rowach, natomiast- pod- 
palili miejscowości: o nieznaczną. 
militarnem, : 


KT nini ei 

- grietzornyj E teienei IERS dipAJ 
- BERLIN. Urzędowo donosti: 418. gar woa > 
wieczorem: CEJ OE 
"Nie toczyły, się Żadne więk sze  drialanie 
bojowe. Eo 


BORYS P ZARY wę 
of A Binig e ZERA 
Wy £Y"ĘA z aeria SŃ Ea. 


lira w górach tl " u 


o następujący. obraz 


scheidera: = > 


nością broniącą swoich gór. - 


i 
kich które 
"naiik ó wojnie. Po 


ą | ionymi zali i 
òo obeenie: tysi je: taka 1 
ip dz 


v dawnych czasów. 

< Jeszeże przed rziiceniem się Włochów. na 
stryę kierownictwo armii austryackiej,. na ; 
podstawie doświadczeń z innych frontów, 
rzyszło dò przekonania, że poziom pierwszej 
rugiej linii obronnej: musi . znajdować się 
„wyżej, niż istniejące już. fortyfikacye zaporo- 
we ażeby osiąghąć skuteczne i stałe zamknię=' 


;gór. Ale te posunięcie się w górę © dwa tye 


i granicę wiecznych śniegów i lodów, powodu- 


A krótkiego pochodu; = 


A piej 2 tych. szczegółów, które waszemu: spra- 


wszelkie połączenie w.tym. małym obozie. 


| wego. "Nie 
- ezali zimno co najmniej na 20. stopni. 
no- trzewiki były. „zmarznięłe - i- 


” bęzdkułecznem nieceniem ognia z mokrych po» 


śniegiem i umieszczafńo je w legowiskach, f 


wódy robiono. rano (5 dom jeszkz 
s DE a e 


3 Zee 


a mnie ogień nieprzyjaciela. ae 


Ten“ Sobie, że kiedy stanę w silnym ogniu, to 


inni starzy żołnierze, t 3 
wanie było zupelnie błędnem. 


maszynowych. Pod tymo 
- pod druty mieprzyaęjelekia | 
ną Perez, a 


e Wiener Tageblatt" ; przynosi. z os 5 


a wojny w gó- | 
ony przez sprawozdawcę wojenne- | | ow i herbata we śniegu. Słabszych 
| -| odesłano w dolinę, reszta pracowała - „dalej. 

czas pochodu przez Furkę, n aa r 

etrów, straci A za Me ; „Gdy z powodu zamieci śnieżnych trzeba było. 

ojego wojska, prawie wszystkie: konie, | 

zwierzęta: juczne.i cały park artyle | 

dczas obecnej wojny w południowym i-l- 

nim Tyrolu stanowiska piechoty an- | 

ej znajdują się na wysokości. 8400 me- 

rów, posiadają baterye zbudowine, a stałe u- 

montowane: dziala znajdują się nawet o kiika- 

metrów" wyżej, zaopatrzonB na kilka mie- 
cy w zapasy dla dział i obsługi. Umieszcze- | 
snajlżejszego działa ma takich wysoko». 
ch,. gdzie- tylko orły się „gnieżdżą i „dokąd: 
chodzi nawet kozica, jest większą sztu- | 
pochód przez przęłęcz, ażeby następnie 
mniejszych lub większych walk: wymie. 
„gobie dostęp do równin podgórskich. (Pod. 
8 pochodu odbywały się walki. podjazdowe 


wieka 


e Zupełne opanowanie. militarne Alp jest i 
„1 gławą wojsk , austryacko-węgier- 


tym” sposobem — BARCA nową, 
woli dokonały: 


i ik wojny. *góźskiej PE roku” 
o przecież już wtedy był. ogromny postęp wo- | 


osiące metrów przesunęło zarazem wojńię poza . 


-jaczwalki pozycyjne wśród warunków, „które-— 4 
jak to świadczy pochód przez Furkę — unice: | 
: stwiają. najdzikszą wolę. wodza nawet podczas 4 


„ wozdawcy wojennemu opowiedział ohorąży R., | 
-przebywający :na jednem,z najwyżej .polożo- i 
- nych stanowisk. Chorąży. R.-został ku końcowi 
maja 1916 roku na czele dwunastu ludzi od- | | 
- komenderowany . dla przysposobienia pierw- | | 
szego stanowiska górskiego, które następnie | w — 
miało być. odbudowane. : Pierwszy dzień po | o0 
-_ bardzo mozolnym pochodzie upłynął na rozbi» | p ERN 
janiu czterech namiotów polarnych, które nas |- © 00 
- tychmiast trzeba było połączyć chodnikami, | 
-wybitymi w lodzie i śniegu. W. przeciwnym | 
razie śniężyca bardzo prędko uniemożliwiłaby A 


„Gdy. ludzie ci wieczorem udać się. mieli | 
"ma: spoczynek, każdy z nich wdział na siebie 
to wszystko, 00 przyniósł w. plecak, trzy, tzte- 4 
ry:koszule, trzy „pary kalesonów, dwie pary | - 
` spodni, a na to jeszcze spodnie z płótną żaglo- | 
mieli termometru, ale. obli- | żenia, Z opowiadania jego pominę szczegó” 

„Raz | 
miały | 
ardOść deski. Wysłano-w dolinę. przewodni: l 
a „ażeby przyniósł maty słomianę do pokry” | 
 «la-ziemi pod namiotami. Ci, i którzy pozostali i 
> iaeoe nad umocowaniem namiotów i nad | 


lan. drzewa. Zapas. miar wW p ai |: 

ch wyczerpał si e napełniano flaszki | 
Pa G SASA i | bs. duryk ~- uwiadomiła mnie policya w Ry- 
żeby śnieg stajał. Z uzyskanej tym sposobem | 
„rumu i Tn | 


Byłem przekonany, że świst kuli pojedyń: 4d 
czej nie wywoła we mnie innego. uczucia, niż: 
chwilową. podnietę, usposabiającą raczej ak- | 

wie niż negatywnie. Natomiast wyobraża: | 


niebezpieczeństwo wywrze na mnie:stanowczy | 

w tak, że siłą woli będę musiał opano- 
wać: Swe Nerwy. ' Rozumowanie to polegało na | 
puszczeńiiw że instynkt samozachówawozy : 
odezwać się mial w chwili niebezpieczeństwa. | 
Zdawało mi- się również, ża przy dobrych ches | 
ciach z czasem przyrwyczaję się do strzelania | 
_ 1. potralię zachować się tak, jak zachowują się | 
i „ zupełnie obojętnie. 
Doświadczenie wykazało, że to. rozumo F 


> znalą-lem «ię w ogniu nie było tam mowy 6 | 
- pojedyńczych bzykających kulkach, ala kome | 
Pania moja była w czasie ataku wystawioną | 
na najsilniejszy ogień karubinów ręcznych i | 
gniem podeszliśmy f 
oy się | 


© Godniennte rano pó. oałórowoikinośm r mar 
szu. „przychodziło na górę 10 saperów, którzy 


A a usuwali snieg, naniesiony. 
< zadymkami do obozu. Przez trzy dni pracowó- A 


„no nad utorowaniem ‘drogi, żywiąc się zimne- 


; przerwać. roboty, uczyniono już początek dla | 
( utworzenia drogi, z której co prawda, trzeba 


odbudowy stanowiska . była konieczną. 
"Tą drogą, zanim utworzono inne tine 


„łów na małą płaskoy ry 


pierwsze baraki. 


twarzała się temperatura, dochodząca 'do 16 


stopni" powy: ej zera i więcej. Często Tudzie 
do koszüli Ale- w. polu często: Za A 


rozbierali : 
; marzala Tige 


Ånormalie stosunki atmosłeryczne, któr: 3 
> -panowafy ` w zimie 1916 yoku, a które f pod- - 
-~ | 6285 obetnej zimy nie ustąpiły, zasługują BA 
„| szczegółowe studya. Spostrzeżenia, póczynione 
„| przez oficerów, będą cennym przy 'czynkiem do 
| badań przyrody. alpejskiej.. Ale teraz nasuwa 
'| się przedewszystkiem: pytanie, jak ci ludzie 
szy- | wśród takich warunków mogli wy 

| dnak: wytrwali. 


ak. A je- 


innych frontach. Ludzie z. „rozmaitych okolic 


państwa, . Wegrzy, Czesi, Polacy, Rusini, przy- 
stogowali się równie dobrze do warunków, jak | 


'Tyrolezycy. Ludzie, liczący 36 do 40 lat życia, | 
są najwytrwalsi, "zaś młodsi „przyzwyczajają 
gię.niećo trudniej. „Ale gdy zwyciężą pierwsze. | 
trudności, mają się. następnie bardzo. dobrze. 
Chorąży R. „ zmajdujący się jeszcze w latach - 
rozwoju, w ciągu 20 miesięcy wojennych, zy 
skal na. wadze 30 ‘kilog: zamów, W ciągu nieca- | 


| łych trzech miesięcy musiał 70 razy spinać się: 


„Jakie to ma wiawiecia. okazuje sig najle: "NA, wierzchołek, | 


ad WYEOKORC, = E 

„Ale nAOgÓł. tidy wojenne są tutaj więk- - 
sze niżby ktokolwiek mógł sobie wyobrazić. 
ae R rze „myciężają wszystko az 


day prawie” 3 500 metrów. 


1 ranki rosyj kj a 


A nowa "Reforma* zamiera igar 
iy Porock, % Rogyi. - 
"powrócił z Rosyi, gdzie jako. zakładnik peves 

bywał od listopada 1914- roku: 
«o przeżył i przedstawił mi swoje spostrze- 
ły, dotyczące przymusowej wędrówki po roze 


majtych guberniach Rosyi, tudzież przejść w 
©zasie trzydziestómiesięcznej. niewoli, przytó- 


| pozwolił mu na- powrót do Austryi. 


| bińska — gdzie. 'wówczaa przebywałem = 


| Stryaoki „zaproponował d o al 


a: wszystkiem. 


B której od rana już u das mówiono, 
Kiedyśmy pod drutami przypadli do gie- 


tak zostanie. udaremniony, RADE 


| dem pędżly po. „nad naszemi głowami. 


było ciągle usuwać śnieg. Droga ta dla dalszej- 3 


"Zanim rozszerzoto prle- 
„strzeń budowlaną, - „wysadzając w. powietrze * 
skały, zańim baraki: znalazły się pod dachem, 
oficerowie i szeregowey przebywali w jaski- 
„niach śnieżnych. Gdy. w takiej jaskini znalazło 
się 5 Indzi przy znanym piecyku polowym, wye: 


„Przy dobrze obmyślanych i 
"przeprowadzonych środkach ludzka zdólność | 
| przystosówywania gię nie ma prawie granie 
| - Zdarzały się” „wypadki: zamarznięć, zgórze- 
liny: lodowcowej, ślepoty śniegowej, zachorzeń - 
i phic i i kiszek, ale- procent chórób tych jest 
| mniejszy od 'notmalnego procentu chorób . na. 
| 


6.  hteresujące opowiadanie zakładnika, AŚ: 


| me W listopadzie roku 1915 — opowiada” 


Że znajduję się na lisos osób, które rząd ate 
do” Halat 


Ciekawy: Jestem jak teg chlopaki w emi 
„położeniu: «olać się będą? ==. pomyślałem BOS. 
bie. A że byłem ostatni na prawem skrzydle, 
„więc łatwo mogłem eala sytnacyę przejrzeć i | 
szedłem ze wzrokiem zwrócóRym ciągle na odr 
r dział. i wice ap dż mogę PAY. razom + 


ine ie zozmajtych I Tormalnoćci trwało: dama: 


J 


| nia pomiędzy wierzchołkiem a dolina, niesio- | lak, 
| no każdą deskę, każdą belkę, każdą Jupke | straj! 
| drzewa opałowego, każdy } kawalek materya- | pows 


W „czytelni parlamentu. spotkałem oneg 
daj księdza dra Juryka, który z końcem maja - 


Ksiądz Juryk opowiadał mi e | 


<zę natomiast, jako- „najbardziej interesujące, - 
spostrzeżenia i wrażenia: ks. Juryką gd. czar - 
su, gdy rząd carski na  propozycyę rządu ai 
| stryackiego zgodził gig na jego. wymianę 4 


c» ; i AEK ac i 5 moza z p Rain R A m i . poi hanni 


A) - Parę minut przed. l rozpoczęciem aka i 
Ro aj | myślałam jeszcze: o tem, jakie to na mnie 
Tä | z "| wrażedie arabk W hawit ataku zapomulałem A. 
Ridy sapiistow się 36 d Legionów, ı mimo | 

woj pomyślałem o tem, jakie | wrażenie zmo s 


Jednak znowu. 


dowiedziałem się; 
wiargnęli- ało więzienia, 'rozbrojli straż i za- 


teresy Austro- Węgier: w Rosyi. oz, 
amerykańska zajęła się "mną nader- yozi- p. 
wie, zaopatrzono mnie 'w pieniądze i pozwa- To 
lono mieszkać w. gmachu. ambasady. Nade | 


jeszcze przeszło 3 miesiące. „Dopiero w: „poło- | 
"wie lutego 1917 roku otrz ymalem poswole-.] 
mie wyjazdu: do Petersburga. 
pod. eskortą oficera rosyjskiego, któremu za- | 
płacić musiałem koszta podróży z własnych ` | 


< Wyjechałem + 


"funduszów. W Petersburgu osadzono "mnie 


-mieszczącem przeszło 2,000 


„łuteg: Szepnął mi dozorca: więzienny, 
w zakładach, putitowskich wybuchł 


bofnikówy i žena mieście mówią. 


iwszóchhie o` rewólacyi; która wybuchnie 
za dui kilka. 


walka między wojskiem a rewolucyonistami. 
Dnia 22 w południe zakottowało się nagle Ww. 


Zanim drhtóngłem z pier szego 
przerażenia; przybyła inńa grupa więźniów, 
rożbiła drzwi'do reszty © wyprowadziła mnie 
niemal. fwaltem z celi, W czytelni: więziennej 
że: żołnierze - rewolucyj jni 


rządajli - uwolnienie ' wszystkich więźniów. 
Wraz z kilku. innymi więźniami. politycznymi 
przenocowałem jeszcze w. więzieniu, w par 


kański ej, zastępującej jeszcze podówczas ine 
Ambasada | 


żwyczaj łaskawie i serdecznie zaopiekował ` 
się mną następnie administrator dyecezył: 
mohylewskiej, ks. biskup. Cieplak, Po dwóch” 


„Dnia 25 kwietnia. otrzymałem pozwolenie 
rządu prowizorycznego na powrót do Am 


<stryl Pod eskortą dwóch: żołnierzy wyjecha- 


łem cdo Torneo. Tu jednak „stwierdziły wla- 


dze wojskowe ZNOWU jeszcze . ‘braki w moich |. 
dokumentach i kazały mi wrócić do Uleabors- 
Ba. W: Torneo spotkałem się przypadkowa | 
a generalem Babiańskim, którego poznałem 
u ks, biskupa Cieplaka. Babiański przyrzekł 


mil. po: powrocie do Petersburga postarać się 


m rządu- prowizorycznego, - by. mi dalszych | 
| przesckóń. w powrocie nie czyniono. Generał 


| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


; dotrzymał słowa, gdyż po kilku dniach, mad- 
szedł z Petersburga. rozkaz bezzwłocznego U 


granicy. Nazajutrz opuściłem Rosyę, w któ- 
„rej przeżyłem jako zakładnik: wojenny, trzys 
dzieści niemal miesięcy. © 2 

"0 metropolicie hr, Szeptydkim opowiada 
ka. 2j uryk następujące ciekawe szczegóły; ; 

` Metropolita przyjechał do Petersburga 
dnia 29 marca. Na. dworcu. powitály go de 
putacye. Ukraińców, Rosyan, Litwinów i Po- | 


laków. Zarząd kolejowy otworzyć kazał ną | 
przyjęcie; metropolity dawne salony , carskie T 
ma dworcu. Żołnierze ukraińscy odwieźli | 
metropolitę z dworca do pałacu biskupa Cie” - 
plaka, gdzie metropolita też zamieszkał, Na. 
zajutrz. zachorował jednak metropolita. tak 
į ciężko, że trzy tygodnie przelężeć musiał w. 

łóżku, Ka. biskup Cieplak. otaczał chorego | 
przez caly czas: choroby  najsęrdeczniejszą, I 
opieką, Gdy. metropolita. wyzdrowiał, wygło- | 
eil w kaplicy gimnazyum katolickiego éw.. 
Katarzyny do młodzieży | inteligencyi pole 
se] podmtoste kazania: W SÓW „PORE ; 


Dopiero po tem, . Piedy W okopach, na: | 
| „| prędee sporządzonych, czakaliśmy na kontras | 

-o Bylo to. ma ‘Moskala zapalili kilka we ai 

| dynków, a blask požaru Jasno oświecał przed |. 
pole, kiedyśmy biegiem ruszyli naprzód. Sta 
| rałem się objąć okiem cały. obszar; akcya bo» | 
jowa robiła na mnie wrażenie jakiegoś ob |. 
brzymiego przedstawienia, jakiegoś monstrę— | 
"| fajerwerku. Biegnąc starałem sio odkryć linię | 
zygzakowałą: okopów rosyjskich, stwierdzić | 
|. miejsca, gdzie były. ustawione. "karabiny Ba | 
"szynowe i gdzie wznósiła się silną. reduta, © 9 | 
| zwłaszcza brak czystości, 

| wyczerpało mię lizycznie i wprowadziło Ww p> A 


mi, rozglądałam się za oddziałem, który miał | vion stan rozdrażnienia nerwowego: 


przyłączyć się do mas i iryłowałom się tem, | 


Ponieważ były to dni. 


druty. 
Niezwykle trudne dla mnię marsze, złe od- 


| czyniłem to dlatego, że byłem najstarszy wie | 
ef Mem. w. oddziale, że sobie powiedzialem raz | mej wytrzymałości, miałem lepsze odżywienie 
`. | na zawsze, iż kiedykolwiek na ochotnika wzy- | Fhyłem w stanie utrzymać w okoła ewej osoby 
wać będą, zawsze się stawię. Ale nie czyniłem 
| tego jak z początku 2 radości ale z ewną | 
eii w zadań | peinie. zdrów tw stanie normalnej równowa: s 
-Zimnej krwi nie giraciłena nigdy: Tak jak | Bb 
| przy p'orwszym ataku wszystko. widziałem, | 


a ZAWIŁE i w ł Róśntojszych soan a min 4 


apatyą a nawel niechęcią. 


1 


wilonie szpitalnym, nastepnego „zaś dnia ras. 
no udałem się wprost do. ambasady amery- 


4: 


bdb. „armii. Oficerowie i żołnierze z obszarów m 


4 
f! 
| 
| 
pa 


A s takim 2 alenon karny i spokojnym mrsa 4 
najsilniejszego ognia, 


t: Wszelk k 
wolnienia mnie z więzienia i odstawienia do | szelka polityka, - 


: zbrojnie. z 


A dokladnie = sprawę z ae blean walki Jos 
'| czułem, że w razie potrzeby mógłbym wydać 
| zarządzenia spokojnie obmyślane i dostosowa- 


| Metropolita. bawi "ab, w | Kijowie tub. ma 
Żytomierzu, a w pierwszej połowie CZEYWCA > 
konc do- Wiednia. i l : 


“Ks Juryk zapewnia, że na Ukrainie EE 
syjskiej roóżwija się narodowy ruch ukrajdó 


ski z żywiołowa wprost siłą. Większość - ki 


 jowskiej: Rady miejskiej jesť ukraińską, ZTA O. 

w. więzieniu — z powodu - | tuszą i 
pewnych rzekomych braków w moich doku- ] 
„zaentąch. ‘Znalazłem. się w wiezieniu t zw.. 
„Na krestach', i 


powiewa chorągiew ukraińska, Rada 


| darowała plać pod budowę cerkwi gkraiń- 
„| skiej. Obrządek grecko - katolicki został przez- 
4 rząd. prawnie uznany. Na czele: gubernii wo. 
„więźniów, przeważnie politycznych, Dnia. a | łyńskiej stoi dziś byly poseł ukraiński do. 
0- | 


pierwszej Dumy, dr. Wazłow, na czele guber- 
nii czernihowskiej były prezes klubu ukta- 


| ińskiego w Dumie dr. Szrag, w gubernii po- 
|. dolgkiej: Ukrainiec prol. Markiewicz. W okm 


Więzienie. obsadzono” silnym | powanej” części Galicyi otrzymał komisarz. s 


oddziałem wojska. Dnia 28 lutego słyszałem. i rządowy Doroszenko upoważnienie obsadze- - 


z celi. salwy strżałów. karabinowych, dozorea | nią wszystkich urzędów - 


wyjaśńił . mi, że na ulicach miasta toczy się | Ukraińcami, tudzież zaprosi 


p Aministracyjny ch 
zenia w szko- 


|| łach i urżędach języka ruskiego. Na kongre- 


| sie wszech-ukraińskim w Kijowie żądała u- 
calam więzieniu. Huk. strzałów, krzyk prze- | 


rażliwy, wołania, komenda.. 
kaja drzwi 


'kratńska partya rewolucyjna ogłoszenia nie- 


(Po chwili pę t zątwisłej Ukrainy, większość oświadczyła się - 


celi mojej pod razami siekiery, | jednak ze „względów: apea za autono- 
a% okienku widzę twarz więźnia jakiegoś; 


'krzyczącego” przeraźliwie: „Wolna droga, u 
hodri 


mig. | ; 
"Ruch ukralński przeniósł się. zówóięż 


ukraińskich zawiązali wspólną organizacyę, | 
żądając, autonamii Ukrainy, tudzież umore: = 

mia: odrębnej. armii ukraińskiej. =s% RM 
"Rs. Juryk zapewnia w "końcii; że naród 
rosyjski . pragnie” jako 'majrychlejszego uboń- 
czenia wojny: i spodziewa się: pokoju 2: po S 


ezgtkiem E 
PSR NRA "Dr. n 


go skłoniła Franoe fo wj 


Eaton 


W prze” 


-sze on: ponieważ Niemcy nie chcialy zwrócić 
nam Alzacył i Lotaryngii, Delcasse zawarł t- 
mowę z Włochami, Anglią i Hiszpanią, we- 


| dlug której Włochy miały otrzymać Tripolis, 


Auglia. Egipt, a Hiszpania północne Maroeco. 
Umowa ta stanówiła podstawę przyszłej woje 
ny odwetowej i była zgodna z ideami Edwar- 


da VII, pragnącego odosobnienia państwa nie- : 
| mieckziego. 


Polityka panslawistyczna Rosgi 

odpowiadała celom Franeyi i Anglii, gdyż cho- - 
dziło o to, aby stworzyć zaporę. dla handlu nie . 

mieckiego i austryackiego na Wschodzie. Dy- 
plomacya nasza starannie pracowała nad tem, 
by.zakneblować państwo niemieckie, które na 
rynku światowym zdobyło silną pozycyę, zdo- 
bywając jednak i rywala w postaci Anglii. 
zmierzająca do poniżenia 
Niemiec, musiała być popierana przez Fran- 
eyg za pomocą wszelkiego „rodzaju: środków 


: mądrości politycznej. 


"Z Włochami zawarto tajną umowę w spra- 
wie związku bałkańskiego. Anglia zaniecha* 
ła dotychczasowej polityki zamkniętych cies 


nin Dardanelskich i przyzwyczaiłą się do mye 
"Krok IR.. 


gli oddania Konstantynopola Rosyi. 
krokiem zbliżano się do celu, którym było sto- 


polowe ściąganie. -powroza na szyi niemieckiej i 


i zmuszanie Niemiec raz na zawsze do zrezy».' 
gnowania. z ekspansyj gospodarczej, Jedynie 
wojna mogła uwólnić rząd niemiecki od naci 
sku, którym chciano zdławić Niemey. Z tego 


punkt tu widzenia słusznie utrzymują niemiec: 


ty mężowie stann, że inicyatywa pomniejsze- ; 


nia Niemiec wyszła ze strony Francyi, Pro-' 
wadzimy wojnę odwetową. Gdyby Niemcy. - 
oddaly nam byly dobrowolnie Alzacyę i Lota- E 


ryngię nie wystąpilibyśmy przeciwko nim 


„| ne do sytuacyl. Przyznaję jednak że, mówiąc 
tak rosyjski, przypomniałem sobie, że w czas | 
się ataku zapomniałem o analizie uczuć wła» | 
| snych czyli innemi słowy zapomniałem G me | 
„ bezpieczeństwie i nie bałem się. | 


po legionowemu, niechetniem „laz * w ogień i 


| czułem, Że jeżeli ten sposób Życia dalej po- 


trwa, to fizyczna częŚĆ organizmu mego tego 


„| naprężenia nerwów nie wytrzyma. 

T ofensywy więc | 
prawie co dzień byliśmy w ogniu.i nieraz trze” | do opuszczenia szer 

a -egów, czułem w pierwszyci 

ba bylo: wraz g patrolem bojowym przecinać | dniach jakby jakąś próżnię. Bylem wprawdzie 

| | kontent z tego, że dziś do mnie strzelać nie 


8 | b ale to brak ą „ 
| żywiąnie się, bezsenne nocę, upały, imna, a | eda, za to brakowało mi odgłosu strze- 
wszystka to razem. |. granatów. Z czasem ten stan anormalny. mi- . 


Kiedy choroba zmusiła mię rzeczywiście 


łów, a zwłaszcza świstu szrapneli i wybuchów - 


">. [nal 1 przyzwyczaiłem się-znowu da monoton- 
'©zn.em to najwymowniej, gdym stat w o | 7950 ia, po za frontem. ) 


"że oddział nie przychodzi, że Prze to-nasz ar | gain. Śmierci nie bałem się nigdy, ale obawia: | 


| Tem się kalectwa, bólu fizycznego i tp. Jeżeli | 


| ? H 
-Kiedy padł. rozkaz odwrotu, witając o | szędłem na ochotnika z pattolem bojowym, k 


Zdarzyło się tak, że kiedy zjoreny n raz | alèn nwagę na szum kul, którę gestem star 


„Kiedym zqów do oddziału powrócił, by- i 
łem. już przydzielony dò kawaleryi i miałem 


| stosunkowo doskonałe warunki bytu. Nie mir 


siaslem robić marszów przechodzących granice ` 


| czystość, której brak dawniej najbardziej mi 
| dolega}, dednea słowem bylem izycznie zi 


Ten stan fizyczny spowodował. mpelnie 3 


mae towan NA Toe ie: Je 


Ba historyk franeuski, Edward Drianił, | 

| wydał niedawno książkę p. t „Tradycye poli= 

| tyczne “Franeyi i i warunki pokoju". w ba 
i üto jaśnia powo re 
„tygodniach przeniosłem się, za pozwoleniem | ony RA i la k P Da Pi 
"sządu prowizorycznego, do pałacu biskupiego | 
1 korzystałem z gościnności ks. biskupa Cie- 


plaka aż do czasu wyjazdu z Petersburga. | 


Dziś: M. B. INienskajętoj Pomocy. 
jutra: ACE: 


Wschód słońca o gódz. 4 m. 38, 
Zachód a godz. 9 m. (28. m żę 


pa 


Rocznice 
„ Król 


za wszb. 


polskiego, gen. Jankowskiego. 


E 


Narady . polityesne. 


(0) Na wczorajszem posiedzeniu wy- | 
działu wykonawczego Tymczasowej Rady | 


Stanu, odbytom bez udziału pp. Kunowskie- 
god Dzierzbickiego- zajmowano się Porotng 
sprawami poniższemi, 

Mówią dużo o kandydaturach . -na. sta 
nowisko przyszłego premjera. 


Mówią też poważnie :o- iteorelu, t. 


zw. rady regencyjnej . złożonej z- 3—5 osób 
do czasu mianowania regenta.. 
Owa rada. .regencyjna. 


„stanowiłaby 
-elało reprezentacyjne Królestwa. : 


Czy: -pro- 


jekt ten będzie możliwy do zrealizowania 


, trudno BOR 


= Yubileuss 0. T, R 


5 „Dzisiaj po poludniu odbgdiie się- posie- 
dzenie komitetu C. T. R. futro, © godz. 10 zrana 


posiedzenie Rady głównej, © godz. 5 po pol zaś 


 gubileuszowe zgromadzenie ogólne członków, 
1 2 powodu 10-lecia C. T. R. organ - tej insty- 
(incyi „Gazeta rolnicza“ wydała bogaty w treść ze- 
æy? jubileuszowy. Po artykule wstępnym - ` posła 


Ido I Dumy państwowej p. Maryana Kiniorskiego 
p. t. „Dwa jubileusze" p. Antoni Wieniawski ror 


. poczyna opisem dziejów działalności: C; T. R. sze 
reg sprawozdań z prac poszczególnych wydziałów 
finstytueył. Sprawozdania te wyszły s.pod' pióra 
_ ppe Wilhelma Meylerta, dra Antoniego Sempałowe 
skiego, prot. St. Chaniewskiego, Tomasza Maryl- 


pkiego, B. Rogacżewskiego, dra M: 'Rożańskiego, - 
(Alt. Jankowskiego, A. Okołowicza, Jana Czaplie- . 


kiego, Stel. Jankowskiego, J. Tuliszkowskiego, H. 
Smolińskiego, P. Załuskiego. W ieljetonie nowe 
da Wł. St. Reymonta p. i „Orka“. Zeszyt, będący 
senną pamiątką dla rolników w ogóle a: dla człon- 


ków Tow. rolniczych w szczególności zdobią: portre- | "e 
a szeregu zasłużonych działaczy w dziedzinie rol- | 
mietwa, oraz szereg zbiorowych grup i © d: Zeszyć | 


ten zaszczyt przynosi redaktorowi- „Gazety rolni- 


czej” drowi M. Rożańskiemu, a-fadto świadczy, | 


jak rozległą 1 jak owocną była działalność C.. T. 
R, które nie ustaje w pracy, mimo pen Yo- 
fenng | i > się pomyślnie. 3 


Zjazd kółek rolniczych. 


a fo) Z górą stu ziemian i właściieli 
drobnej własności przybyło wczoraj na 
zjazd delegatów Kółek rolniczych, zwołany 


z racyi 10-lecia C. T. R. Przewažėáli włoś- 


cianie, zgromadzeni z całego kraju. Witali 
się oni serdecznie w tych. osobliwych cza- 
sach oraz dzielili się szczegółami pracy nad 


podniesieniem oświaty pod strzechami wiej-.. 
aby: w 
wolnej Polsce wytworzyć silną podwalinę 


skiemi, oraz gospodarstw rolnych, 


jej. bytu politycznego i skonomiczhego.. - 
"Dzień wczorajszy -dowiódł, że jak. Z 


jedej strony dwór stara się „być dobrym 


S włościanina i pracuję „nad dego 


am doaa pjat to. nie RAE? żem 
sobie postanowił, że tak będzie, ale dlatego, | szy, y, wykształcony, ideowiee, dostał obłędu, gdy” 
że mię korciło. W danej chwili niebezpieczeń- :| nagle znalazł się w ogniu huraganowym arty- 


- stwa miałem zapewne wrażenie, Że wolalbym | leryi. Odkad go znałem uważałem ` go za czło- 


ehwilowo być gdzieindziej, ale nigdy nie. o- | wieka silnej woli, żołnierza: godnego zaujania, - 


bawiałem się, iżby mię nerwy opuściły, nigdy ale' jednostkę bardzo nerwową. Nieszczęście 
|. chciało, że kiedy pierwszy raz znalazł się w 
| ogniu był to właśnie straszny ogień huragano- 
| wy, ogień, który na najstarszych żołnierzach 
musiał wrażenie uczynić. Siła woli nakazała 
mu wytrwać, ale ciało nie wytrzymało tego - 


niebezpieczeństwo obawa przed niem 1 wzrasta- | naprężenia nerwów i dostał obłędu. © 


na myśl mi naweż nie przyszło, iż przedłuże- 
nie tego stanu narażania się może. pe. mo- 
ralnie lub fizycznie złamać. a 


Stan ten trwał niezmiennie -i nie: mogę | 
. powiedzieć, aby przez moje narażanie się na | 


ła lub zmniejszała się.. 


Z powyższego własnego doświadóżenia i 
z obserwacyi, które nieraz miałem okazy Czy- 
"nić, doszedłem do wniosku, że tak zwana od- 


waga jest wyłącznie wynikiem netwów i twoi. 


obojętną. Czy te zie nerwy przyniósł „z cywi- T 
Ja“, czy też popsuł j je sobie na froncie, w-mia- | 


rę swego stanu zdenerwowania, potrzebuje O | 
| nierz „posiadający zdrowe nerwy i 


potrafi się zawsze tak. zachować, że > aaelky | 


rozstroju nerwowego stan ten się. pogarsza. | ka a miano odważnego.. 


Być nawet może, że w wypadkach silnego ror- T 
"WOTU podrażnienia nerwowego- żadna, siłą nie | 


raz więcej silnej woli, aby spełnić w-ggniu o | 
W- „miarę wzrastającego | 


- bowiązki żołnierza. . 


potrafi juź zaparować nad ciałem.. „Przymus 
wynikający z woli ducha może ciało doprowa- 


Aih do zupełnej katastrofy — do obłędu o 


> 


Henryk _Walezy uciekł z 
_ Krakowa, upuszczając - Pólskę na | 


. Bitwa pod *Łysobykami, przegra- | 
na wskułek niedołęstwa wodza | 


Bitwa na górach Ponarskich pod | 
— Wilnem, 
polskiego. 


nie myślna dla oręża | 
— | czyty, 
i słychaczów. 


OE AAU a mienas 


KE: ERIE 
PASA a 


uświadomienie, 
włościanin odpłaca to. 
A nem zaufaniem. 

-. gjazd ma charakter poufny, Delegaci 
| zdawali wczoraj sprawą z działalności pos 


żąda poala tego wniosku pod obrady. 


| sze silną wolę. 


z drugiej 
ziemianino wi 


„tak ao] 


zupek: | 


szczególnych Kółek w całym kraju 

«Obrady zagaił pr zezes wydziału Kółek 
rolniczych, ý: Zygmunt: Choromański, zapra- 
szając do stolu prze: zydyalnego pp.. Dlugo- 


i. pogadanki, - 


P.T Wilkoński 
odezyt 0 zadaniach Kólek rolniczych. - 
o godz. 2 


«pp. rozpoczęły. się obrady | 
l ogólne. Przemawiało wielu włościan. i 


m Tów. kred. m. Warszawy. so | 
(0) Dzisiaj wieczorem odbędzie się mai- | 


ov Dz ka EO 


| kurs szkół średnich, handlowych, realnych lub $= 
| lologicznych są przyjmowani bez egzaminów, kan- 
| dydatk zi powinny posiadać. świadectwa. równiozna- 
| czne. W wypadkach watpliwych. decyduje komisya 
| immatrykulacyjna. Kandydatki mające świadectwa 
_z ukończenia. szkół Średnich. nie stojących na -po- 
| ziamie szkół męskich, zdawać będą: egzaminy. dö- 
| pełniające z matematyki i z jednego RS nowo- 


borskiego, Jankowskiego i Prądzyńskiego: | 
"W dłuższem przemówieniu p. Choro- | 
mański nakreślił obraz działalności Kółek | 
w_dziesięcióleciu, zwracając. uwage na do- | 
| nioslość ich: prac przez przyczynianie się do | 
| postępu: w..gospodarstwie. 'rolnem Wojna | 
przerwała działalność Kołek na czas dłuż. | 
| szy lecz od kilka miesięcy wznowiły one | 
| pracą z zapałem  zdwojonym.- We wszyste | 
kich odbywały się często posiedzenia, od- | 
gromadzące * licznych | 
' Włościanie chetnie słuchają | 
„| wskazówek i porad, udzielanych - ;przęz in- | 
struktorów. | C 
| =; P. Stefan Biedrzycki mówi! nastepnie | 
| o. dziesięcioleciu C. T. R. 


wygłosił zajmujący £ 


zyjyczajne zgromadzenie reprezentantów Tow. | 


kred. m.: Warszawy, zwołane w celu obmyr * 
ślgnia sposobu- wybrnięcia z 'kłopotliwego | 
położenia. instytucyi, wobec olbrzymich zale- ” 
głości w opłacie rat a konieczności płacenia | 
kuponów od listów zastawnych i amortyzacyi | 
listów wylosowanych. Ponieważ władze To- 
warzystwa nie umieściły na porządku dzien- | 
nym wniosku wielu reprezentantów, - którzy. 
"GTAŻ 
kroków egzekueyjnych, — jako otrzymanego | 
po terminis- oznaczonym, obrady. zapowiada- ż 


żądali wstrzymania losowania listów, - 
ja: się burzliwie. Grupa reprezentantów ZĄ- 


Związek bankowców K: Królestwa Polskiego, 


Make Polikier; sekretarze — Leopold Piotrkow- 


ski i Stanisław Stein; skarbnik — Henryk Bab | 
sam; buchalter — Maryan Starczewski; gospodarz 
lokālu — Jakób Astęrbiim ; 'komisya biblioteczna— 
iniierż Wietzofkiewicz, Led: 
pold Piotrkowski i Kautmanówna; komisya wyszue - 
Leon Rew | 
| chowski; komisya dochodów niesiałych —- (Razi i 

a | każdą alsan ae opłata: bed. 
>. RA | wyższoną stosówana ma być -od 1. „stycznia: | 
71.1918. r. do. wszystkich pion 

| nych w mieście. © otis 


Ignacy Radziński, Kaz 
kiwania pracy — Adolf. Eisenberg, 
mierz Wieczorkiewicz i Maryan Mleczko. 


| armia cana 


Posucha. 


a: aai 
Legloniści w w szkołach. 


s: 
R R 


BRE świadectwa: dojrzałości zdawało kilkuna- 


glu legionistów. Świadectwa: łe potrzebne są da 
zyskania stopnia oficerskiego. Kilkudziesięciu Je- 
gionistów zdawało egzamina z wyższych klas akat d 


średnich. Siudya odbywali prywatnie. 


Wyższa, szkoła. handlowa. SONA 
"zarząd ij rada naukowa wyższej szkoły hate 


dów (Koszykowa 9) w Warszawie, podaje do 


to) Rolnicy, którzy przybyli na wezoraj. ia 
| szy zjazd. „delegatów kółek rolniczych, opo- | 
wiadali, że w całej Polsce daje się uczuwać , 
| dotkliwie posucha. Zboża ozime i jare „palą | . 
| się“ pod wpływem żaru słonecznego, okopo* | 

wizny rozwijają > słabo. Wszędzie pożądany 


Anang A RAA 


> w kilku simnazyach egzamina ` w cał: A- $ 


to) Nowoobrany na ostatniem ogólnem zebra- a: 
ała zwiążku pracowników bankowych zarząd ukor zp 

styntował się jak: następuje: prezes — Antoni Par 1 w onan, 
wlikowski; wiceprezesi — Ludwik Wajcensang it 


wiadomości, że program tejże szkoły - handlowej i 


został rozszerzony: przez wprowadzenie na seme: 
-sirach IV, V, Vi-ym „SZETEgU przedmiołów z ża 


kresu ubezpieczeń życiow ii zysk samo- o 
rządu i bankowości. T =: | 


PES 


około. niego i z tego, 


p. Kto ma nerwy odpowiednio zdrowe : może , 
| swój obowiązek wypełnić, ale musi mieć jesz- ` 
Instynkt zachowawczy budzi 
| się zawsze w. chwili niebezpieczeństwa i i albo 
| pedszeptuje złe rady, powoduje stan gorączko- 

lwy, w którym żolnierz. żyje jak automat, nie 
ać ktoś ma złe nerwy jest . "rzeczą | zdając sóbie sprawy” z tego, có się „dzieje wo 
co sam robi. Silną wolą | 
można przezwyciężyć i jedno i drugie. Żob 
i silną wolę: 


e 
: 
: ORORZARNEA pd ocazsch RR Fk 


‘Znam taki d gdzie sałowiek € dar l 


- Uwagi. powyższe iya zą się tiko. hi, > > 
| której żołnierz jest już narażony na niębez-. 

| pieczeństwo. Inaczej się ma. rzecz z kwestyą 
| szukania: TED. dobrow otnego narażania aa 
> strzaly: ; r a Ra > 


| wystawy. okienne tych i owych sklepów nietylko 


„wartości grantu. 


i vykuszów. 


Haoa oa Ww Warszawie prawie 
wzrosła przeto ogólną sumę, podante pie, 


podatek - preyoióstiy 2: miastu m a 700 : ge 
 Zoedmie, R; > 


fatycików 
_ęzyste” otwarcie” _zapow iadanej 
godni | 
| XYIN-go stulecia. . 


o i DSR 1 a. o 


fear 58 „przyjmować od roku, 1. 1917/4018 |. 


| słachaczów bez różnicy. pici.. 
Maturzyści, posiacający ukończony. calkowity 


żytnego (niemieckiego lub lub adw kiepoji 


Figle kupieckie, > 


6) W arszawikie handle. kolonialne, © dlo, ;Są 
ubogie w niezbędne artykuly- spożywcze, .6 tyle 
są bogale w. najrozmajisze.. napoje wyskokowe. 
Waxjoskować tak można, spoglądając. mimowoli. ga 


w. Bródmieściu, lecz i na: dalszych - uiad.. Czego 
tam. niema? Są, Ukiery 1 i konfaki, w. najlepszych, 
markach, słarki Tifewskie;, „portery ańgielskie, wie 


na sampaŭskie, it &;. edo Czego tylko: dusza 


zayragrie. zwłaszcza $pragni iona. Często się: zdaza, 


| iż spragniony ziemianin, sprzedawszy. kartofle po 
-80, marek korzec, wsiąpi: do. sklepu, aby nabyć do 
| doma (zawsze na lekarstwo) jakąś: butefczynę: Je- 
O, się . zna na, iym, towarze, To "najczęściej. nie nie 


kiipi. jest się iie gha, to. _kabędzie. podrabiany 
porter angielski, wyrabiany KS Warszawie. zdają 


„Asię na Nalewkach; koniaki rosyjskie: irancuskie 
| (70 galnnków). również: na ‘miejscu łabrykowane; 


likiery tak samo. i tylko : fo do szampanó „każdy 


kupiec przysięga. na” wszystkie. świętości, iż są 0- 


ryginalne. Niejeden atoli z z. nabywców. jest ; tak 
uparty, iż. „koniecznie. chcę. "nabyć. kilka flaszek Ale 


palrzonych na wystawie. w oknie. „Kupiec : fłomaczy 


się, : iż nie chce psuć dekóracyi wystawowej, , i że 


towar przeniesiony wprost z piwnicy będzie: śwież- 


szy. lepszy, acz -nie ozdobiony jest. bańderolami, | 
jakie posiadają flaszki“ hedące.. "na. wystawie: Näe 
resztie po długich. wymianach zdań, kupiec wrez 


powiada, iż towaru z wystawy nie sprzeda. gdyż 


k 
| 


łe. wszystkie flaszki tak pięknie obanderolowane 


i opieczętowane. są „napełnione... wódą:. A nieje. 


| den z nałogowych wielbicieli tych 'saląchetnych 
napojów: zatrzymuje się „zaś dłuższy. przy” takiej 
| wystawie i monologuje sam. „do: siebie, połyka ślin- 
oog ked bibe zawartość tej p owej flaszki, R 


inina. 


Oplata Za wykame; : 


- (0) Opłata na rzecz miasta za a wykisżo 
zabierające dużo światła ulicz-. 


dratowy o ile wyktsz znajduje się na. jojo 


nej i TRG wh pre, zi: 


Obecnie niema, | <a> co o a 


a nie 


raé- trzeba na danych- z r. 1914. 
-Obliczany w- ten. sposób 


Portret kobiecy. Evito Ji a 


**fo) Jutro i 
(Rynek Staromiejski. 82) tro- 
"wystawy: ` „Portretu a 


- Zbiory. miłośńików sztuki. i: zbieraczy, 


oraz pamiatki rodzinne złożyły: się: tym ra- 


zem na ' całość* imponującą. Rzec można 


prawdziwie, że wystawa ta należeć będzie 
- da: 9 najaviti Tih GRZE | D już 


Figo 


odbędzie: się w "Kam eliicy 


og” päruity- 
Fob SCHĘO | 


wa ten: RE) wynikiem. ko: póczucia 


A R owi ed w A AA AWG TRY 0 WA, O wę Prawni 


| 


nego, wprowadzona w. r 1911 pobierana ; 
| byla do r..1914 w wysokości. 10 proc; od , 
Według nowego. projektu ) 
podatkowego opłata za wy kuszę - wynosić 
„ma 25. proc. wartości grunti za. metr kya | - 


hóntirn, albo elięci adoznawania „przygód. Ta 
ostatnia właściwość wielu. ludziom ` wspólna, 


nie .jeśt zaletą w sianie: żołnierskim, gdyż nie 
raz. tem, którego „Świerzbi” w- chwili; gdy się 


"zgłasza na ocholnika;' potem. nie może opańo- 
wać swojej natury, a -przeż tò nie "spełnia za”. 
a tak, jak ochotnik spełnić je. powinien. | 


- Dlatego największe gwarancye. daje ` tob | 


njerz, który przy zdrowych nerwach siłą woli 
panuje nad- fizyczną częścią. swojej: istoty, a 


tylko z "poczucia hónone „zgłasza się na ochot: 
nika. 


Dawniej: obrar biy byl. "WIĘCZ. 7 odmienny. 


Dawniej zależało powodzenie żołnierza od jo- 


go sprawności. Dziś minęły te czasy; . gdzie mo- 


„żna bylo „Szwedów .pokosztować” jak. „powia= 


da Sienkiewicz. Dziś: żołnierz. musi wytrwać 


w sytuacyi nieraz bardzo „groźnej; a. nieżem, 
żadną osobista inicjatywą” nie może się przy 
"czynić do korzystnego. Wyniku walki, + "Wobec 
EA zmień, ; aego: (Obaj apassw, odmiea e 


że są takie nańiry, ną kóre Vienoti s Ama > i 
nie robi żadnego wrażenia. Na. każdy . 
z to w Mii razi? > oki ke ane d 


| przez piaski litewskie, bagna: wołyński: 
| nas wśród karpackich mrozów: 


„dowodził. w apelacyi, że S. winien zwr 
' CZYNSZ za kwartal 4-ty; D. nie” epla 


nomocnik S; twierdząc że niema za 


ni iepotrzebnie rzucił swój intóres i "ZpS 


i odżyje, kiedy ma nadzieję opuszczenia font. | 


wielce gaelnione*: Tow. "Opieki 
kami Przeszłośći, - 
Niezależnie od wystawy samej. 
"Tow. zarządził - cznie > Matek, 
swych posiedzeń. 
Umeblowanie w 
Władysława IV, ania z dari ścię 
magnackiego, jaki złożył T-wu p. Zdz slaw 
Bzezerbiński, czyni ze świetlicy ` "tej ja: 
kowa poprostu „atrakcyę Kamienicy: 
Po obj ała Marszałko 
| jo owska, . my 


z sądów. 


i n | sh „Wojenna preteneją 


| (6) Sad apelacyjny pod przew P 
Marczewskiego: rozpoznał na ubiegłe 
dzeniu mocą wyroku ostatecznego 
załarg, jaki wyniknął na tle słosui 
jennych między znanym w Warsza 
Ścicielem dwóch zakładów kawiarniab: 
So a: kontrahentem. jego p. Dott 


" Jeszcze za” Czasów rosyjskich 8 qzi 
wił w Aleksandrowie bufet Kolej 
czem butet III klasy poddzierżawił. 
D.; całą należność za wszystkie Bute 
cii władzom kolejowym, ' D. zaś . LR 
żawny. na jego "rece uiszczał. - 
| Gdy. jesienią 1914 1. armia. sdeciiej E 
częła zbliżać się ku Aleksandrowu,: 
ża właściwe zostawić prowadzony 3 
bie w. Alksandrowie bufet TE: Elai 
iryjechał do Warszawy. 


"W. opuszczonym bufecie ri Ha 
okupacyjne osądziły nową osóbę;:i 
toczyła się trybem dotychczasowym i 
ko różnicą, że D., oddzielony „od 
: fetu przez dwie walczące armie, nie 1 
nego udziału: W ekspłoatacyi, SI 


Gdy: jednak armia niemjędka „dO 
Warszawy, i obaj kontrahenci spot 
gruncie warszawskim, D. począł“ owa 
przeciwko S. pretensyę -© zwrot. „pobiaii Ag 
<ZYNSZU. ZA * czwarty kwartał 1914: Te WY 
dząc z zasady, że wojna umiemożliwił m 
sploałacyę bufetu, nie ma więc za: 
` Przegrawszy sprawę” Ww sądzię : pok 


wa , 
neneka e Aa. mu a eksplo ( 
ta, umowa winna być Wok 


Przeciwko tym wywodom opono 


cać otrzymanych 900 Th; myli; Si 
przypuszczając, „że -ciagnał On. ‘jego 
jaki ekilwiek Pe „nie 5. ekspioatów 


twierdze, dni Aa > wyższa“ = 
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| ań wojennych: kościół, w miarę funduszów i 
K clięinych rak do pracy jest stopniowo odbue; 
| dowywany. Nabożeństwa odbywają się. jak 
„po Zelektrowni. Od dnia 18 czerwca r. b. tutejsza 1 dawniej w jednej połowie kościoła, druga po=. 
oi | elektrownia dostarczać będzie prąd miastu codziene “| 
>) nie, nie.wyłączajae świąt i niedziel. od godz. 5 po. 


łówa bowiem wraz z wieżą, wskutek silnego! 


| uszkodzenia, musiała być odgrodzoną. Jest, 
| jednak nadzieja, że świątynia wkrótce zosta, 
| nie ARRA do stanu Pea | 


Kąpiele. Z dniem 23 b. m. tutejszy zakład słęge | 
7 Meloy. .otwarty. będzie dla publiczności: ze | E 

pot. da: Ii '| 
z „miecz. Ww ostatnich . dniach  kąpało się Bar osób | 


- Ziemie polskie. 
a Koła. >» 


W sali ochrony Tow. Dobróżyśkióśei w 


j | było się uroczyste otwarcie kursów dla doro; 
śś | słych plci obojga pod nazwą 
| Ludowy“: 'Wygłoszony został odczyt p. t 

| „Zwiańa zawodowe u nas i na Zachodzie“ 
Boni 
| aziatki, środy i piątki od godz. 7:ej do %ef: 


„Uniwersytet! 


Wykłady. odbywają się w niedziele, 


"wieczorem. Opłata za naukę wynosi I markę: 
„mi esięcznie (dla niezamożnych ustępstwo).* 


1. Niedzielskiego i J. Petrykowskiego; ran | Był. czas że nie wolno było jawnie uczyć się, 


_J. Hansa, K. Gertnera, ` | 
Cowalskiego i H. Wlazłowicza. Stan kasy” przed | 


'aza tajne nauczanie gróziła kara. Obecnie u- 
zyć. się mogą wszyscy, starzy i młodzi. Sza» 


cunku | powszechnego i naśladowania godzien 


jest ten, kto pomimo Adi wieku. gamie 


nieruchomości -= 856.70 | AR. do nauki. * 
- rb. „towary — 526.05 1D, "strata za lała 1914 f 1915 i 
= 6,834 86 tb. i strata za rok 1916 -- 10,655.71 rb.,. |: 


'razem 486,118.40 rb. (aktywa) ; udziały — 134, 658.71 - 


Teeraa aS 


2 Piławożczyzną”: 


W Lon ub. m. okolieę Huty: Baranów 


skiej w pow. puławskim nawiedził tak wielki 


| mróz, że na- lżejszych gruntach. zwarzył żyta, 
"kłóre zdaleka się bielą, jak by w czasie żniw. 


-| Lanyi jęczmiona zupełnie uległy. zniszczeniu 
-| w niektórych miejscach, tak że trzeba zasię- 
"wać drugi raz. 
„drzewach pomarzły. Z: powodu długo trwają» 
goa zimy, SARA naogół mają wygląd > 


Nawet liście na niektórych 


SŁ Lublina. P 


3 ` Rada m. Lublina "rozpatrywała sprawę t, 
dzielenia przez władze miastu. 
„sumie 3- milionów koron. 
: instytucye. społeczne żywią około. 8000 osób. 
Bieda wzmaga się nieustannie. Wzrasta ilość 
ludzi wymagających pomocy. Wydatki na ter 


Obecnie miejskie 


„cel rosną ustawicznie. Aby uchronić najbie- 
„dniejszych od głodu, trzeba będzie w najbliż= 


«| szym czasie żywić całkowicie okoła 10,000 o- 


sób, dożywiać 20.000. Miasto nie rozporządza 


| „|. potrzebnymi po temu funduszami, Wobec te 


gn 'ząrząd m. Lublina zwrócił się.dó władz 0- 
('kupacyjnych z prośbą o zapomogę na cel põ 


| wyższy w.kwocie 3 milionów koron. 


„Ziemia Lub.“ donosi, że I wiće-prezydent 


; skim. 
-Na wniosek sekcyi sanitarnej Rady miej 


a. wchodzi sprawa kanalizacyi lubelskiej, 


„ wążna i pilna, zarówno ze względów zdrowot- 


mannm vanar: 


4 


„nych i ze względu na potrzebę rychłego podje 


cia róbót publicznych, niezbędnych "dla ubo- 
sgrech bezrobotnych mas. Kilka komisy] Rady 
miejskiej ma wyłonić specyalną komisyę dla 
casędania: i- rozważenia ta sprawy. E 


i 


| 4) szkolną, 5) utrzymywanią 
"biednych (tanie kuchnie, ochronki etc.). Po 
| stanowiono przekazać komisyi finansowej o 


zapomogi. w 


| darsych, å) o wydanie lekarzowi miejskiemu i 
listu gwarancyjnego dla jego rodziny na su- 
| me 25,000 marek na wypadek s zaraził 
l icb e 


Bii 


W | Echu * | * Polskieni* 
i sztandarach polskich. 


= pałaċie) na Kremlu znajdują się także sztan- 


: dary, pod którymi szły do boju oddziały pierw- 
szej Legii polskiej we Włoszech. Napis fran- 


cuski na jednym z nich głosi, że należał do 
siódmego bataliohu I-szej Legii, drugi był | 


gli. 


 1-mu pułkowi. polskiemu.. 


z pod Moskwy,,a po cofnięciu się armii ks. 


Józefa do.Krakowa, stąd zaś pod Lipsk, we- | 
szły do Warszawy. Może znaleziono je'w ja-.. 


i kim dworku szlacheckim, gdzie j je uwióżł z so- 
ba stary weteran po rozwiązaniu Legionów. 


darów nie wspomina wcale o ich historyi, o 


o WY 
| "Z: katalogu wynika, że R RATA 


Niema. wśród nich 


dały włościaninowi polskiemu wolność i wła: 
smość, uprzedzając reformy Aleksandra . II. 


Dzięki tym szłandarom, obficie skropionym | |: nieszczęścia te. byly okupione - przez. niepo- | 
Nie oddawa- | 
| no ich nigdy bez. krwi, bez: obrony do ostat- | 
| niego tchu. Umierali pod niemi „zawsze naje | ska i Sikora.. 

lepsi synowie-ojczyzny, gdy. przemoc. była | naa — PR od aa PRESS WCE R 
większa od największego bohaterstwa. Śztan- z SK ZEE 
dary te i dziś i zawsze mogą spocząć obok | . 
najsławniejszych sztandarów świata i zawsze | - 
| schyli się przed niemi z czcią głowa swoja t | 


(Wielkiego swego poety sztandary te | ści Tair 


krwią 30,000 bohaterów i łzami ich. matek i | 
żon, dzięki temu, że znalazły się na: widowni |: 


dziejowej z czarnej dloni, chłop. polski zyskał |. 


-takie warunki. życia i rozwoju, że próżno ma- | 
rzył o nieh -dotad i próżno 6 nie się dobijał | 
Nie. mamy. przez: to .kwestyi | 
agrarnej w tej trudnej i ostrej formie, którą | 
rewolucyi rosyjskiej pozostawił w spadku do | 


chłop. rosyjski. 


rozwiązania. „liberalny“ system rządów Ale- | obca. 


| jeszcze nie mają. Przyniesie go przyszłość | rych najbliższą i czysta polską aeni. jest: Beskid. |a aA 
Dla | 
| skiej aż po: 
„| górska „kierowała się. eau W: Aa walą. ZWT |- 
"| cajse uwagi na reszię pór ystych, 

oną, | KTYJĄ W sobie. niepospolite piękności; dość wskazać | zy 

WY | na wyniosłe pasmo Babiogórskie, Iub romantycz | | 

$ | ne Pieniny. . 
| obcym. paamom górskim sredniego. typa. A nawe 


ksandra IL. - 


YA niecierpliwością przerzicamy kartki ka- | 


łalogu i szukamy przedewszystkiem sztarida” | Polski — niepodległej i zjednoczonej. 


"rów z napisem: „õa naszą wolność i waszą”. | „tworzono, dlegiej i : O eye sztandary F 
Te Sztandary — ' to największa duma i 'najwięk- l j ORA AA b. Mełej AA, 
sza Chwała powstań polskich. Niema z nich |. tej Rze a N 


ami jednego. Wszystkie unieśli z sobą A>. e | A sa. 


| rzy pod tem hasłem szli do boju. 


- Znajdujemy natomiast 18 szłandarów z cy RR 
irg Aleksandra I. Otrzymała je formująca się |” 
pod. rozkazami w. ks. Konstantego armia Kró- | 
Sztandary te jednak | 
nigdy nie prowadziły wojsk polskich do boju. | 

lidy wybuchło powstanie, pułki złożyły je w | 
cekhauzach, przeważnie w Warszawie i Zamo | 
Sciu. Tam znalazły je po upadku powstania | > 


łestwa Kongresowego. 


wojska Paskiewicza. Mikołaj I kazał później 


ukarąć, podobnie jak Xerxes kazał batami ka- | 
„ zaê Hellespont, gdy wzburzone fale tej cie- | 

Sniny morskiej zniosły postawiony przezeń | 
most. Napis ten głosi, że dobroczyńca Polski, | 


- Aleksander I-szy, oliarował je swojej armii 


zdradą, wziąwszy szturmem. Warszawę dnia A 


& t 4 września 1831 r. 


sława Augusta, jeden przynależał 2-mu' pułko- 


uąpisu.. Trzy inne należały do 1-go. pułku Mae 


: zurów, do 1 pułku gwardył narodowej. i da | 


Strzeleów celnych: województw krakowskiego 
- faandomierskiego. |. 
| Tę trzy szłandą.y są najprawdopodobniej 


25 fub własnością oddziałów formacyi powstań: 


czej z r. 1881, choć gwardya narodowa była 


formowana: także. w r. 1812, Pozostale sztane. 
-o dary przynależały da kolejnych pułków pie- | 
- okoty liniowej 1-8 i. 19-go i i do kolejnych pułk 5 


ków strzelców pieszych 1—-4. 


Należy: przypuszczać, że wśród t tych maa | 


: Ayi Napoleona; € 


-= migracyę. . Na polu bit wy mogły być utracone | 
a Pierwsze | 

- bitwy odrazu wykazały trzykrotną wartość żał- | 
` nierzń polskiego. zarówno pieszego jaki kon { 


tylko bardzo nieliczne sztandary. . 


- nego, nad . „wojskiem carskiem, jak stwierdza. . 


a w swej znakomitej Historyi powstania 1831 R 


| laway później kosą Alierosławski, a 


arai 
= kwietnia znajdujemy . zajmujący É 
- feljeton' z podpisem „Ste. że CJ 

i i | kiemi - Deb 
Wśród. sztandarów polskich, przechowy: odami, 8. kwietnia „ostatecznie przez 
wanych jak ko trofea w Arsenale (Orużejnej. | 


| twórca powstania. 


wiele unies bą na 6: | 
je a „ABY, mężowie wrócili do żon. 1x 

„Na drugim wiecu, pod kierunkiem dele |. - śl 
piłów rady robotniczej, wybrano. komitet żon i, 
żołnierskich, który wejdzie w skład rady m || = 


Go Der na 


Napis „Za NASZĄ wolność. 4 paata kat ; a 
SIĘ deja i naczelny wódz, gen. Skrzynecki, umie- | z 
"4 Scéna sztandarach, gdy w pamiętny dia. Wari n > 

"szawy i dla calej Polski Wielki "Tydzień 1831 r. : 


armia powsłańcza wyprawiła się przeciwko | 
„litewskiemu”. korpusowi generała Rozera. 


Dnia 81-go marċa Rozen był pobity pod Wiel 


Prądzyńskiego 'rozgromieny pod' Iganiami. 
Zwycięstwa te dały 11 tysięcy jeńców, zk 6. 
„teh wielu wstąpiło w szeregi powstańcze. 

“Potem dopiero nastąpilą nieszczęśliwa wy- | 
prawa na gwardye rosyjskie w. ks. Michała, 
Które, otoczone przeważającemi siłami, zdołały. 


| H | jednak, dzięki błędom*d 4 
-o sztandarem batalionu artyleryi tej samej Le- | I k, è ędom dowództwa polskiego, 


Jest wreszcie sztandar, którego napis je- | nod Ostroleka zołówn i 4 
- dynie informuje, że, otiarował go Napoleon | jęteśni ilam aa ac: 
-4 bicz ł słów . 
| „Nie wiemy na razie, jak te ezeigodne zna- | war R sę: ka puera sił L poanie | 
miona pierwszych bohaierów polskich walk o.| - 

niepodległość ojczyzny znalazły się. w.arzena- | 
- le na Kremlu. „Może przywiózł je z sobą, jako IiE 
trofea zdobywca Pragi i pogromca, Kościusz- E 
| kowskiego powstania, Suworow z swej kam- |. 
panii lombardzkiej, a może poprostu. znalä- A 
zły je gdzie w jakimś cekhauzie lub na od- | 
wachu zapomniane, wojska, rosyjskie w: zimie | 


4812 na 18 rok, gdy po powrocie Napoleona |» 


się.wymknąć. Wyprawa zakończyła się. bitwą 


bohaterscy obrońcy polegli, tylko ranni dostali 
Się do niewoli, 


"Ale. czy większość wek sztandarów, które 


| zny, głębokie. poczucie. honoru wojskowego . i 
| narodowego.. 


I jedne i drugie tkały te same 


mierne, niezwykłe. bohaterstwo. 


g 


"fil a li rzec ai rma 


Lb. 


"ami polej dj W LUIS 


zo. pi Bse: L 


tonem mami 


l 
Ą 


| swoim aparatem i. metodą: rządzeni: 


` Jeden Batalion i 
| przyprowadził jej. z pómocą "Piotr Wysacki, 
Załoga okopu Nr. 55, hi- 
| storycznej reduty ‘Ordona, wynosiła znacznie | 
Katalog przechowywanych w arsenale szłan- | jeszeze mniej, bo zaledwie dwie kompanie. | 


| I w reducie Ordona i na Woli r | 
chwili i.sposobie, kiedy i jak dostały się woj- | prawie Wszyscy 


-J skom rosyjskim. Są z- pewnością odpowiednie | 
dokumenty, które towarzyszyły skladaniu. wi 
arsenale zdobytych sztandarów. Specyaliści, z z | 
- ramienia. „Wydziału Opieki nad zabytkami przy 


i + wDzienik Kijowski" z 28 jaja zamie- | 
D szcza następujący komunikat: | 
zaopatrzyć sztandary te w napis, który miał je | 


„Polski. Komitet Wykonawczy w- Odesie 


"na. 1 posiedzeniu d. 26-kwietnia (8 maja). po 


„wziął jednogłośnie następującą uchwałę: 


„W ostatnich czasach coraz częściej uka- 


_zują się w prasie polskiej a także rosyjskiej | 
| wzmianki o formowaniu się tutaj na obeżyż. | 
polskiej, która za dobrodziejstwa: zapłaciła. | 


„nie polskiej armii, o której wiemy, że obra- 
-duje i wyrokuje w sprawach naszych narodo* 


„| wych bardzo ważnych i bardzo blisko nas ob- 
0-0 Innych. sztandarów, wędług spisu katalo | 

gowego, jest 28. Jeden 2 nich ma cyfrę Stani- | 
s | skiej w kraju, pod kierunkiem i rozkazami 
50 wi piechoty liniowej w. r. 1811. Cztery są bez | 

8 | kcnieczną i pożądaną, © tyle polska armia po- 
| za krajem, będąca w ręku nie podlegających . 
|. naszej narodowej kontrol czynników, nietr" 
| Eo powinna być uwažaną za błąd. polityczny, i, 
į ale. i za groźne dla naszych interesów naro: i 
| dowych niebezpieczeństwo, PKW w Odesie, 
| zajmując w tak ważnej sprawie takje stance 
| wisko, solidaryzuje się zupełnie ze zdaniem | 
tych kół demokratycznych pólskich. Peterse |- 
-burga i Moskwy, którę już swe zapatrywania ~ 
Ew podobny sposób wypowiedziały”. 
Za Prażycą ; K. Ró 3 sekretarz w. Za- : 
darów są pomieszanę sztandary pułków Ka | krzowski. - 
Warszawskiega i późniejszych pułków, powstaś | = 
- ma 1881 r Wykażą to badania. dokumentów. | - 
| W chlubnej bardzo dla oręża polskiego “kame p : 

-panii 1881 r, pulki polskie naogół sztandarów | - 
- mie oddawały. Wiele zniszczono za _„przykła: || 


„chodzących. © ile dla każdego szczerego po- 
'laka powstanie licznej i: „dzielnej armii pol- 


naszego. rządu, jest w chwili obecnej: rzeczą 


aner 


"Ni ing żon że m irskih. 


| "W Mińsku odbyły si się dwa: wiso i żon iot a 
_ dem eofającej się z pod Moskwy starej gwar- | „aforskieh. Pierwszy s nich miał przebieg zue 


| pelnie chaotyczny. Większość. kobist. tadaa, re 


| botniczej i zajmie się - zpogalo waniem : 
zwano spuien Lapomóa). s 


eeann 


s |, teratura $ tur ez kala 
ka Kaj oki; 


annant 


| nie wywołała żadnych, Dawny. system, Qba- t 
| lony w Rosyi, w Galicyi pod pretekstem, . 4e. |: 


Polskiego i Rosyi. Na udział w wiecu Pola- | we 


| różnych. orgańizacyj j atenn i T aA s A. 
| Wiec zagaił p. Kucharski „patryotycznemi Ko 
| przemówieniem, 
| którego ‘kierownictwo: powierzono- “D. 
się znajdują w „Orużejnej. pałacie” na Kremlu, | 
R. P. w Moskwie zajma się zbadaniem, odpo- | należała do pułków . powstańczych w.r. 1831, | 


więdnich.. dokumentów. i wyjaśnieniem spra- j.Szy też pod ich przewodem szły do. boju woj. | 


A "ska ks. Józefa — zarówno-są one nam. drogie. 
BI jednym i drugim towarzyszyła zawsze niez- | 


| mierna. ofiarność "bezgraniczna miłoś s 
ry byly już w arsenale w r. 1835, kiedy two- | ia miłość, ojozy- 
-_ raono pierwszy ich „Spis. 


zatem czeigódnych znamion powstańczych z r. | _ręce,. błogosławiące ich chorążych na Bój o wol- 


1863, które zniosły pańszezyżnę w Królestwie, | | 


wyjaśnił cel zwołania wiecu i; -podniósł pros | 
| jekt utworzenia w Tarnopolu. 
| nia pod nazwą: 


| Polskiego”, "przyjęło w 
| ny projekt statutu, tudzież. dokonało "wyboru 
| zarządu tymczasowego stowarzyszańia, 
| "ność ojczyzny, jedne i drugie skrapiały. łe sa- | 
| me e by, towarzyszyły im te same modlitwy. | 


"Nie splamiły ich nieszczęścia. wojenne, bo. ler, Motyliński, Piotrowski, Pawlowski, Bie | 


| jakiewicz, de. Brodówwóiki, dr: Żelisławski, ine: 


| je przewyższa, np, tak: 
| JE Przeci pae krajobrazeni beskidowym Fo 
| jest dzikości | grozy.: natomiast: ćecłiuje e. agod" ihi 
| pk od Bór way s wdzięk jaa | May zobowi, 

r okrywają wspaniałę lasy 
|-cęsto 0 charakterze głushych ostępów, Ka BA | w 


| grzbietach ciągną się Jasne 


: skidzie 


"Be kid dia im a i MASOWA zwiedzana p kaj J tworzyłi bogatą: Or 
Skid JeSt Z -| tworzyło 

_pałonków. ucza liczebnie „Biskłden > eremus E giików na królu Pempe, byl p byl todobny, y 
i ma ipa tam pobudowa! schroniska i SE WRS | ; wspaniały. Te wszystkie: parasol A lo ni nigdy n 


© iadomości a al — | jr taa 28 więrchów, dia ! dużych m 
1 an op a A BA " Od. Wow po Y Wisłę e na. a Bada ae aw 
„Dziennik Kijowski“ - -przym „godne jest. wi 


| BOT widzenia nie tylko w 
korespondencyę z- Tarnopola, . zawierającą przyrodzie aa KR wis 
ciekawe informacye o życiu tego miasta pod | dotą jezdna ych. ag 
okupacyą rosyjska już- PO. rewolucyi -.: „| polskiego „otwiera ta 
skiej. Przyłaczamy : 2 niej ciekawsze: siciegó. + pingi i gregn 
| dy, łyczące życia Polonii tamtejszej: Li af a jak g 

- Na początku korespondent ZAZNACZA, że: 
kultura polska w wana daje. dowody y 
swei’ żywotności nawet w łak mało jej | 
sprzyjających warunkach okupacyi rosyjskiej; aa feino przenodnikom kan Nii 
dowodem jest, powstanie. teatru. polskiego w- | cyjna ustwa sle. dyskretnie. na plan drugi, i. 
Tarnopolu W październiku 1916. f Oku. założo- | książka nie tylko. da się używać. -na wyciek 
hego i doprowadzonego do. rozwoju z zespo- ale maż być przedmiotem miłej i zajrnuji cej 
łu sił amatorskich przeważmie. przez. p. Strue |. inatraówi dedala dzi. 
mito. Dalej jednak podkreśla obecny. smut | iu: KE ona. ka, 
ny stan-życia umysłowego w. tej. dzielnicy. . zd pzona ! wsi 

Zycia polityczne, szkolnietwo i.spfawy | * 
oświatowe prawie nie istnieją, .co : „nie dzie. A 
wi nikogo, kto znał dawny- rząd. „rosyjski. Jei g 
trzenka wolności, która. zabłysła nad. „Rosją, A aa ki 
w: stosunkach. galicyjskich... „zmian „na. razie: | 


e | der mae 
< Dunajcem przez Piontag, 
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